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W  spraw ozdania z ozynn&Aci sw y ch  za 
rok ubiegły, w spom ina Wydział krajowy
m dzy innemi o uchwałach sejmowych 
w sprawie przeniesienia zarządów kolejo­
wych do kraju i zaprowadzenia w nich 
języka polskiego jako urzędowego, oraz 
ustanowienie osobnego organu administra­
cyjnego dla galicyjskich kolei państwowych. 
Wydział krajowy pisze:

„Na odnośne rezolucye sejmowe z £3 
lipea 1880 i 'J października I882, n ie  
o t r z y m a l i ś m y  j e s z c z e  od c. k. r zą -  
d u  o d p o w i e d z i ,  atoli znajdujemy ją 
w ogłoszonym dnia Z1 czerwca b. r. dz. 
pr. p. nr 103 s t a t u c i e  o r g a n i z a c y j ­
n y m  k o l e i  s k a r b o w y c h  w króle­
stwach i krajach, reprezentowanych w Ra­
dzie państwa."

Lakoniczna ta wzmianka jest bardzo 
wymowna. Wydział krajowy nie mógł w 
sprawozdaniu z c z y n n o ś c i  swych więcej 
napisać, zwłaszcza, że swoje w tej sprawie 
zabiegi i s ta r a n ia  już w zeszłorocznem 
sprawozdania podał do wiadomości Sej­
mu. W tych kilku wierszaoh mieści się 
cała smuina historya decentralizacyi k o le ­
jowej. Sejm uchwala — Wydział uchwa­
ły jego przedkłada rządowi z poparciem 
i obszernem memoryałaiLi — rząd nie 
raczy nawet na to odpowiedzieć i wydaje 
rozporządzenie wręcz tym uchwałom prze­
ciwne. Wer den Schad,en hat, hat auch 
den Spott dazu — powiadają Niemcy — 
to też nietylko, że rząd działa wbrew ty- 
Iekrotnym uchwałom Sejm u, wbrew tak 
wyraźnie objawionej woli całego kraju, 
ale jeszcze w dodatku objawia pewnego 
rodzaju lekceważenie dla reprezentacyi 
kraju i wyszłej z niej najwyższej władzy 
autonomicznej, skoro nawet na wystoso­
wane do niego pisma woale nie odpowia­
da. Bo i cóż odpowiadać? Po co silić się 
na wywody rzeczywiście niełatwe, iż słu­
szne i praktyczne życzenia kraiu są nie­
słuszne i niepraktyczne — jeżeli się wie, 
że ten kraj zawsze wszystko spokojnie i 
pokornie znosił, niczego stanowczo się nie 
domagał, żadnego żądania nie umiał po­
przeć energiczną i celu świadomą polity­
ką? Po co się silić na odpowiedzi i wy­

wody, skoro odpowiedzieć można faktem 
dokonanym, a z tego faktu dokonanego 
kraj się dowie, że życzenia jego poszły 
do kosza...

Gzy Sejm to przyjmie z pokorną rezy- 
gnacyą? Ozy się dokonanym faktem za­
dowolili? Źlebyśmy o nim myśleli, gdy­
byśmy mogli przypuszczać, że istotnie 
tak będzie. Istnieje wprawdzie wygodna, 
teorya, że nie należy uderzać na to, cze­
go zmienić nie można, bo — „głową mu- 
ru nie przebijesz" — ale sądzimy, że za­
wsze i wiecznie tą teoryą się kierować, 
byłoby zupełną abdykaoyą. Można do fak­
tów dokonanych się stosować, bo ignoro­
wać ich nie podobna — ale też można

trzeba starać się je zmienić, jeżeli one 
sprzeczne sa z interesam i, potrzebami a 
przedewszystkiem prawami kraju. Że zaś 
w statucie organizacyjnym kolei skarbo­
wych zachodzi ten wypadek — tylekro- 
tnie już udowodniono, iż powtarzać tego 
nie potrzebujemy.

Sejm ma prawo i obowiązek domagać 
się zmiany statutu organizacyjnego. P ra ­
wo to opiera się na § 19 statutu krajo­
wego, który w niegodziwym przekładzie 
urzędowym opiewa:

„Sejm krajowy powołany jest 1) do obra­
dowania i czynienia wniosków a) w przed­
miocie obwieszczonych powszechnych u- 
staw i urządzeń, pod względem ich szcze­
gólnego oddziaływania na dobro kraju."

Na tej zasadzie wiuien Sejm wybrać 
komisyę, któraby statut organizacy jny ko­
lei skarbowych zbadało ,,pod względem 
jego szczególnego oddziaływania na dobro 
kraju" — i wnioski w tej sprawie Sej­
mowi przedłożyła. Ozy to odniesie rychło 
pożądany skutek — można powątpiewać. 
Ale z tego nie wynika, aby nie próbo­
wać , aby takie przejście ao porządku 
dziennego nad życzeniami kraju znieść 
w milczeniu, aby przynąjmuiej bezpośre­
dnio po dokonanym fakcie nie założyć 
protestu. Milczenie Sejmu byłoby przy­
zwoleniem, a przyzwolenie, po tylu prze­
ciwnych uchwałach Sejmu, byłoby uwła­
czającą powadze i godności Sejmu abdy- 
kacyą. Tern zaś, że statut organizacyjny 
kolei skarbowych wydany jest z mocy 
cesarskiego postanowienia, nie mogliby 
się zasłaniać przeciwnicy poruszenia tej 
sprawy — bo rzecz prosta, że osoby mo­
narchy nie można tu w grę wprowadzać 
a podpis odpowiedzialnego ministra na 
statucie organizacyjnym położony, upra­
wnia nawet najostrzejszą krytykę tego 
statutu. Spodziewamy się przeto, że Sejm 
wybierze taką komisyę, o jakiej mowa, 
wypowie swoją opinię o szkodliwym dla

kraju statucie organizacyjnym i upomni 
się o jego zmianę.

WiMer Allg Ztng. po ra ła  wiadomość, że de- 
legacye wspólne zootaną zwołane na początek 
października — skutkiem czjgo S-i m mógłby za­
ledwie przez miesiąc obradować. Doniesienie to 
wydaje nam się nieprawdopodobnem, głównie ze 
wzgląd** nowo wybrany Sojin w ęgiersii. Ter­
min zwołania Sejmu,„lego jeszcze nie oznaczony. 
Nie zbierze się on wcześniej, jak w połowie 
wrz inuia. Ukonstytuowanie Sejmu i załatwienie 
choćby tylko najniezbędniejszych wstępnych czyn­
n o śc i, zabierze tyle czasu, że jest bardziej niż 
wątpliwem, czyby członkowie węgierskioj delega­
c ji dis wspólnych mogli być wynrani tak wcze­
śnie, aby z początkiem października delegacje się 
już zebrały.

Ale gdyby to się stać miało — to wniosek, 
iż skutkiem tego Sejm musiałby przed term inem  
zwołania delegacji zamknąć swoje czynności, 
wcale n.e je s t koniecznym Dla siedmiu członków 
delegacji, którzy są zarazem posłami sejmowymi, 
n ie ma jeszcze koniecznej potrzeby zamykania 
Sejmu. Przy tak bardzo skomplikowanej maszynie 
parlam entarnej austryackiej nie można raz na 
zawsze, kategorycznie przyjmować zasady, iż ni­
gdy równocześnie dwa d a ła  parlamentarne ob­
radować nie będą, zwtaszczą gdy one sobie wza­
jemnie tak mało .zawadzają, jak  Sejm i delegacye 
dla spraw wspólnych. Może Sejm żałować bar­
dzo, iż na czas jakiś pozbawionym będzie udziału 
kilku poważnych swych członków, ale gdy ma 
tyle i tak nagłych spraw jak w tym roku do 
załatw ienia, to chyba m usiałby na to się zgo­
dzić; Powtarzamy jed n ak ; doniesienie Wiener 
Allg Ztng. uważamy jako nieprawdopodobne, a 
spodziewamy s ię , żo w tym przynajmniej roku 
Sejmowi pozostawiony będzie czas do obrad do­
stateczny. 1

Sprawozdanie poselskie Wojciecha h.\ 
Dzieduszyck.ego

(wygłoszone na Zgromadzeniu wyborców w Sta­
nisławowie d. 59 sierpnia 1884)

Od czasu, jik  corocznym zwyczajem zdawałem 
przed Wami sprawę z moich czynności parla­
m entarnych, zaszło tyle spiaw  ważnych, że mo­
gę tylko pobieżnie ocenić najważniejsze pomię­
dzy niemi.

A najpierw zeszedł się Sejm w nowym stadzie. 
Nie odstąpiwszy w niczem od przekonań, któ­
rych broniłem przez 6 lat poprzednich ja to  
członek bardzo nielicznego kółka przyjaiół poli­
tycznych, znalazłem się w licznem gronie posłów 
sejmowych, tworzącyh centrum  teraźniejszego 
Sejmu. Już przed rokiem powiedziałem na tem 
miejscu, że się spodziewam iż powstanie w Sej­
mie liczna stronnictwo, które uznając potrzebę 
powolnej reformy nauzego ustawodawstwa krajo­
wego, będzie ją  przeprowadzać powoli szanując 
zdobyte już nabytki, a dążąc do utrwalenia 
i wzmożenia tak krajowe , jako też adm inistra- 
eyj nej autonomii naszej. Takie hasło łączyło mo­
ich przyjaciół politycznych podczas ubiegłej k a ­
d en c ji sejm ow ej, w imić tegoż hasła wystąpiło 
kilkunastu posłów * klubu reformy w r. 1881.

W czasie wyborów zwyciężyło wielu kandyda­
tów w imię podobnego hasła. Nic nie było tedy 
naturalniejszego nad to, że wszystkie te żywioły 
złączyły się w jedno wielkie stronnictwo sejmo­
we w celu popchnięcia kraju na te tory, które 
im się wydały jedynie zbawiennymi. Dziwnem 
raczej to, że niektóre dzienniki krajowe i war­
szawskie nie mogły zrozumieć powodów, dla któ­
rych nasz klub się zawiązał. Wcalebym nie od­
powiadał na zadziwianie i może na insynuacye 
bezimiennych pisarzy, sle sądzę, że należy się 
koniecznie odpowiedzieć na słowa wypowiedzia­
ne przed rokiem prawie w Przeglądzie Polskim 
przez człowieka ze wszech miar znakomitego, 
przez pana Stanisława Tarnowskiego. I  on także 
nie rozumie tego, dlaczego się nasz klub zawią­
zał — nie widzi różnicy między centrum  a p ra­
wicą sejmową i mówi, że chyba am bicje  osobiste 
mogły poprowadzić m łodych posłów do tego, że 
stworzyli osobne stronnictwo. Obawia się opozy­
cyjnych zachcianek i niejasnych liberalnych aspi- 
racyj w łonie centrum  sejmowego. Mówi, że 
treść program u wypowiedzianego przez centrum  
zgodna z przekonaniam i każdego rozumnego P o ­
laka. W programie tym podnosi ustęp, w któ­
rym mowa, że będziemy popierali rząd o tyle, 
o ile jego postępowanie będzie zgodne z in tere­
sami kraju. Mówi, że to rzeczą przecież jasną, 
że nie możnaby popierać rządu jakiegoś przy­
szłego wrogiego krajowi; ale zapytuje się, czyby 
członkowie centrum  sejmowego nie byli wypad­
kiem gotowi opozycję przeciw takiemu rząduwi 
posunąć aż do tych granic, żeby jemu odmawiali 
środków potrzebnych dla rozwoju i potęgi pan 
stwa austryackiegu ?

Należy się to koniecznie p. Tarnowskiemu, 
iżby m szczerze odpowiedział na szczere zarzuty. 
A najpierw niech zważy, 2e kluby się tworzą na 
podstawie przeszłego dośw iadczenia. Jeśli teraz 
nie zachodzi żadna różnica między centrum tn»i- 
mowem, a sejmową prawicą, tem lepiej d i- kra 
ju i dla rozwoju jego iastytucyj, Ale w ohwili, 
w której się centrum  tworzyło, istniały niezawo­
dnie głośne różnice pomiędzy zapatrywaniami 
moich przyjaciół politycznych a zapatrywaniami 
innych posłów wchodzących w skład prawicy 
sejmowej. Istn iał wtedy klub podolski, przestrze­
gający zasad autonomii, a stanowczo przeciwny 
wszelkiej zmiauie w ustawodawstwie krajowem ; 
istaiiało także stronnictwo krakowskie, dążące do 
radykalnego przewrotu ustawodawczego krajowe­
go z poświęceniem autonomii administracyjnej. 
Myśmy gotowi byli walczyć z obydwoma tymi 
skrajnymi p rąd am i: słusznie się nam należało 
imię stronnictwa środkowego, skorośmj wraz 
z jednymi uznawali potrzebę reform, broniąc 
wraz z drugimi chorągwi autonomii. I  któż 
mógł przewidzieć, że te dwa stronnictw a, tak dłu­
go stanowczo przeciwne zleją się ze sobą? Któż 
może wytłumaczyć to zjawisko parlam entarne? 
Któż nam powie, na jakich podstawach nastąpiła 
ta  ważna unia ognia z wodą? To my mamy 
wszelkie prawo dziwić się tem u, ze powstała sej­
mowa prawica. To my mielibyśmy prawo pytać 
się o to, czego chce ? do czego dąży ? Gzy Po- 
dohcy zgodzili się na reformy, a stańczycy na 
obronę autonomii administracyjnej ? Czy też 
przeciwnie, Podolacy poświęcili autonomię, a s tań­
czycy reform ę?

Jeśli mas nie mylą głosy przedsejmowe pew­
nych dzienników, pewne zdarzenia na początkn 
przeszłorocznego Sejmu, i nawet ton artykułu p. 
Tarnowskiego, prawica sejmowa powstała nie na 
podstawie wspólnych przekonań co do potrzeb

naszego kraju, tylko na podstawie wspólnej oba­
wy przed urojonem niebezpieczeństwem opozycji 
destrukcyjnej i zerw ania zasad karności narudo- 
wej przez moich przyjaciół politycznych.

Poważne pismo krakowskie wyraźnie takie wy­
powiadało obawy —  nie wątpię, ie  się pizeko- 
nało już, że były płonnemi, — a nie chcę się 
wyrazić inaczej.

Obawy te jednak przypominają mi konieczność 
rozprawienia się z pewnemi hasłami i z pewną 
in terp re tacją  wyrazów, rozpowszechnionemi teraz, 
a wielce szkodliwemi w życiu polityczuem. Chcę 
mówić o pewnem nadużyciu s łó w : karność naro­
dowa i polityka anarchiczna, i polityka destruk­
cyjna; chcę mówić o nieszczęsnem podsuwaniu 
celów osobistych tam, gdzie się toczy walka 
o zasady i rzeczy; albo raczej, gdzie walki wca­
le nie masz, i gdzie tylko posłowie w pojedyn­
czym wypadku spełniają swój obowiązek, i wy­
powiadają tam, gdzie to czynić powinni, zdanie 
w tym razie odmienne od zdania osobistości 
zajmujących najpoważniejsze stanowiska polity­
czne.

Byłem zaw sze i nie przestanę być szermierzem 
zasady karności narodowej. Przyjaciele moi poli­
tyczni wypisnją ją zawsze na swoim sztandarze 
Gdzieindziej wystarcza sama legalność. W  naszem 
wyjątkowem położeniu potrzeba czegoś więcej, 
potrzeba ścisłej solidarności narodowej. <^rócz 
praw państwa, w którem żyjemy, m usim y sobie 
nakładać własne dodatkowe prawa n ie  zewnętrz­
nym a wewnętrznym rygorom poparte. M usimy 
dobrowolnie nakładać na siebie wędzidło. P an  
Kazimierz Grocholski nazwał t u  na posiedzeniu 
koła sejmowego karność narodową najważniejszą 
dla nas cnotą polityczną. Podpisują się oburącz 
na to zdunie. Pow inniśm y zawsze i we wszyst­
kie® występować na zewnątrz aolidarnie, powin­
niśmy po obcycL parlamentach, przestrzegać naj­
ściślej jednomyślności, powinniśmy w Keie wie­
deńskie® spełniać wolę Sejmu i Koła sejmuwegc, 
powinniśmy w kroju słuchać uchwał Koła pol- 
«kiego sejmowego, i rozkazów komitetów wybor­
czych utworzonych zgodnie z wolą tegoż Koło 
Grześ zy przeciwko karności narodowej poseł, k tó­
ry w Izbie wiedeńskiej przemawia albo głosuje 
w innym duchu, jak Koło po lsk ie; grzeszy prze­
ciw niej obywatel, który się ubiega o m andat po­
selski wbrew woli komitetu centralnego; grzeszy 
mandataryusz Koła polskiego, który na własną 
rękę przeprowadza obowiąujące układy niezgodne 
i. woią swego mocodawcy, grzeszyłby m inister 
P olak , któryby pozustał w urzędzie w chwili, 
w kiórejby się przekonał, ie  pozostaje w zasa­
dniczej niezgodzie z parlam entarną reprezentacją  
narodu sw ego ; grz„erą samozwańcy, Którzy swo 
ję wolę przeciwstawiają woli Sejm u; grzeszą 
dzienniki, które rozgłaszają uchwaloną tajemnicę. 
U nas często nie wolno wypowiedzieć swoje zda­
nie publicznie; karność narodowa domaga się od 
posłów i tej nawet ofiary, iżby przyjmowali' na 
siebie mucząco wspólną odpowiedzialność za po­
litykę, której nie pochwalali. Ale kto dalej obo­
wiązek karności posuwa, ten  ją  czyn. rzeczą nie­
dorzeczną, niemożliwą, ten chyba żąda ślepego 
wytrwania w ra z  obranym Kierunku, niewolnicze­
go posłuszeństwa wobec tych, którzy w tej chwili 
dzierżą władzę. Obowiązkiem obywatela wpływać 
na skład Sejmu i Koła zgodn*e z jego własnemi 
przekonaniam i; obowiązkiem posła jawnie w Sej­
mie i po za Sdjmem wypow iadao swoje zdanie 
o ustawodawstwie i adm inistracji krajow ej, a 
w Kole polakiem w W iedniu czynić wszystko, co 
jest w jego mocy, aby własno] polityce zapewnić

W S R O D  L A S U .
NOWELLA.

(Ciąg Jali7y).
Dziewczę spoczywało wciąż n ieruchom ie, nie 

przeczuwając w cale, że ją może śledzić, jakie 
ciekawe oko.

Niewymowny powab tkwił w całej jej postaci 
rzuconej od niechcenia tui s id o n e  posłanie metan 
i trawy z tym naturalnym w dziękiem , co cboe 
nieświadomy, nosi w sobie piętno najwyższego

" S y m o w n y  również powab tkwił w calem 
otoczeniu stanowiącem Z n ikn ię te  «o “ ajLnyk̂ j ;  
lecz uroczego krajobrazu, ktorego ^ ro 7 . •
gniskiem  była jej ożywiona postać. W J fi 
skupiało główne wrażenie obrazka, w niej ę 
koncentrowały wszystkie światła i barwy, wy , 
wając ją  z całą plastyką na pierwszy plan wi- 
dzenia.

Proata, szara sukienka spływała po ziemi lek­
ką , falującą d raperyą , uwydatniając tylko pełne, 
toczone kształty gorsu i ramion.

j miany kapelusik porzucony na traw ie , nie 
zas aniął g ła d k .e g i, pogodnego czoła, otoczone­
go zwojami jasnych, popielatych włosów, które 
•na tle w p 0j,jj^u paproei, lśniły mięk­
kim i m ieniąejm  p0jySkjem jedwabiu.

Przechy l ą  aitjC0 bok głów kęi oparta na 
drobnej rącz e , ukazując tym sposobem rozkosz­
ne w ygięde krągłego ramienia.

XTjpół przym nięte powieki nie dozwalały wy­
raźnie rozpoznać oczu, ieCz 8ame te powjeki 0_ 
cienione długiemi rzęsami tak wymownje 8p0_ 
glądały z pod czystego łuku brwi, tak były świe 
żem i, pełnem i, zaokrąglonemu, tak pi w siąknię­
te mi blaskiem wewnętrznj i h spojrzeń, że można 
z nich było wyczytać w ięcej, niż * tysiąca in,- 
nych odsłoniętych źrenic.

Twarzyczka lekko różowa jaśniała w blasku 
wkradających się m igotliw ie promień* słonecz­
nych , tym delikatnym rum ieńcem  polni j róży, 
który się być zdaje tylko odbiciem gdzieś głę­
biej ukryte* barwy.

Usteczka żywszą okraszone p u rp u rą , wycięte 
m isternie, pieszczotliwie, odchyLły się iozko- 
aznie pełnu nieokreślonych nśmibchóvr. Ł

Cały owal tej głów ki tak  b y ł ja sn y m  i tak 
czystym  i tak klnsjrczuie p ięknym  zarysow ał się 
p ro tile m , ty le było szlai Lotności w  lin iach , a 
w w yrazie tyle wdzięku, n iew inności i cudow ne­
go rozm arzenia, że Edw ardow i w ydało się, jako ­
by po raz pierw szy ujrzał praw dziw ą kobietę, 
łączącą wszystkie ponęty rozkosznego dziecka z 
idealnym  majestatem nieśm iertelnej bogini. 
ł a 7 i  Co ?na tu fo ^ k ia ?  — pomyślał*— zkąd- 
któree n ^ Z' ^ a ? > N ie j e s tie  to zlvodnicze widmo, 
obudzić > !*  ’aza/ °  w ostatn iej godzin ie , żeby 
wiem że i Zta y e ia m ? N ie m am  żałow ać czego; 
lrszta!tv ur,ocze zjaw isko, k tóre przybrało
bv sio natyehmi f°dZleneżJCh m*rzeń >' ™zwiało- 
ł/llrn hńl ? ^ miaht przj zbliżeniu, zostawiając mi 

l  A jednak -  mówił
a • „u nK*- ju ^ 'a ł b y m  zobaczyć ten posąg 

ożywiony, chciałby® wejrzeć w głębię tych ukry­
tych oczu, malbym usłyszeć dźwięk jej głosu. 

Postąpił kilka kroków bliżej.
Lecz młoda dziew, czy na. ostrzeżona szelestem 

gałęzi, * bejrzała s ię , podnosząc duże, ciemne 
oczy, a postrzegłszy nieznajom ego, szybko zer­
wała się i. Jaa spłoszona sarenka, zniknęła w za­
roślach między c ..ewami, jak  gdyby w samej 
rzeczy była tylko sennem  widzeniem.

Edward, pomimo całego wewnętrznego prze­
świadczenia o zakończonym przez siebie rachun­
ku z tym św iatem , uczuł pewne niezadowolenie 
« tak nagłego zniknięcia. 

Roztaczający się przed jego oczami krajobraz, 
utracił teraz wiele ze swojej pierwotnej piękności.

Niebo wydało mu się mniej błękitne. . .  h śo u

m nirj szmaragdowe. Ubyło cos z blasku . . .
i b a rw y .. .  i woni •••

Poszedł jednak dalej, do chm urniejszych i wię­
cej gorzkich powracając myśli.

II.

W  tej samej porze szedł I ise m , z wyiłem  i 
przewieszoną dubeltówką na ram ien iu , ogorzały 
i eserstwy m ężczyzna, którego twarz przedsta­
wiała wyraz energ ii, zdrowia i wewnętrznego 
zadowolenia. N Lhieskie jego oczy patrzyły w 
świat z całą niezmąconą pogodą — a męzkie je ­
go rysy złagodzone były tem rozpromienieniem, 
które ty lk o  prawdziwe szczęście przynieść może.

Ubrany był w kurtkę z g rubego , popielatego 
sukna, z zielonym kołnierzem , a strój ten  ka­
zał się domyślać, źe jego społeczne stanowisko 
nie było zbyt Wysokiem.

Szedł pogwizdując wesoło i id ąc , rozpatrywał 
się po losie na wszystkie strony, nie tyle wzro­
kiem miłośnika przyrody, ’h- badawcze® spojrze­
niem człowieka, mającego praktyczniejsze rzeczy 
na celu.

Szedł on po tej samej linii a w odwrotnym 
kierunku co E d w ard , tak, że ich spovkanie pra­
wdopodobnie nastąpić mUuiało.

Jakoż zeszli się razem na otwartej polance, 
gdzie w pernem oświetleniu stanęli naprzeciw 
siobiot

Edward niewiele zwracał T»agi na ukazującego 
się myśliwca, ponieważ postać ła nie mogła bu- 
dz.ć wielkiego artystycznego zijęcia. Chciał go 
już naw et minąć obojętnie, nie przypuszczając, 
zęby mógł zai,Lodzić jaki związek miedzy n im , 
trag icznym bohaterem naloLO, a tym pospolitym 
człowiekiem.

Człowiek ten *ednak przypatrzywszy się przez 
dłuższą chwilę badawczo spotkanemu w losie wę­
drowcowi, zdawał się namyślać i okazywać chęć 
przemówienia.

W ahał się przez chw ilę , jakby n iepew ny , co 
ma robić, sż nareszcie, przezwyciężywszy nasu­
wające się w jego umyśle wątpliwości, przystą­
p ił do przechodzącego, grzecznem go zaczepia- 
jąc pytaniem :

— Jeżeli mnie wzrok i pamięć nie m yli, to 
pan justeś hr&btą Edwardem.,

Edward wprost tak zaskoczony, podniósł za­
dziwione oczy z lekkim odcieniem niechęci dla 
te g o , który mu nić .samotnych rozmyślań przo- 
rywa.

Silił eię rozpoznać i przypomnieć sobie twarz 
pytającego, lecz me mogąc przywołać żadnych 
wyraźnych w spom nień, rozw ażał, czy warte za­
szczycać odpowiedzią rzucone pytanie i trwonić 
drogi czas na rozmowie z jakąś nieodpowiednią 
istotą.

— Pan mnie nie poznajesz — mówił dalej 
człowiek w popielatej kurtce — nic dziwnego, 
od lat wielu rozdzieliły nas okoliczności, stosun­
ki i wszystkie towarzyskie granice. Gdzieindziej 
nawet, wśród ludzi, wśród miasto, nie śmiałbym 
był narzucać się i przypominać dawną, dziś mo­
że niezbyt stosowuą znajomość, ale tu w samo- 
m cśc i, w leśnem pustkow iu, gdzie nikt nie wi­
dzi i nie słyszy, nabrałem  śmiałość' i nie mo­
głem oprzeć się chęci powitania, spotkawszy n ie­
spodzianie na mojej drodze tak dobrego a da­
wnego znajomego.

Szczery, szlachetny dźwięk tej mowy zdawał 
się być znanym Edwardowi i poruszył w jego 
duszy jakieś dawno z a m ilk ło  struny

Znać było po jego spojrzeniach, że. odn^duje 
ślad zagubiony, że odtwarza sobie jakąś kartę 
przeszłości.

  To być nie m eie — szepnął nareszcie —
miałżebyś być tym Jasiem, kolegą z ławek szkol­
nych, towarzyszem lat dlżiecinnyin, przyjacielem 
pierwszej zyt-i* wiosny?

— A jednakże tak je s t — odpowiedział zapy­
tany.

Edward przed paru tygodniami jeszcze byłby 
prawdopodobnie Zachował całą gudność sw ój, 
przy spotka?®  dawnego tcwarzybza, którego wi­
docznie los strącił na poziome bardzo stanowi- 
sok . byłby 40 zbył wykwintną grzecznością, de- 
Iua tnym  chłodem , tak doskonale cienio-ącym 
różnii-e towarzyskich położeń — .ale dziś w n ie ­
zwykłe dla siebie chwni 1 w niezwykłym na­
stroju USLJ, rzucił mu się po prostu w objęcia.

— Ozemużeś się n ;gdy nie zgłosił do m nie? 
czemuś mnie nie odszukał w późniejszych latach? 
— mówił z rzewnością w głosie, ściskając wie­
lokrotnie spracowaną rękę Jana.

— P.zy zm ienionych warunkach iycia, trudno 
mi to było uczynić, hrabio Edwardzie.

— Nie rzncaj mi w oczy tego ty tu łu , który 
jest jakby zaprzeczeniem braterstwa i n*e mów o 
zmienionych warunkach życia, które nic nie mo­
gą zaważyć na szali prawdziwej przyjaźni Dziś 
żałow_i tyiko m ogę, żeśmy się wcześniej nie 
spotkali.... Kto wie, może byś dobroczynny wływ 
na moje wywarł l o s y . . . teraz już jesr zapózno... 
ale chcę przynajm niej, żebyś życzliwą pamięć o 
mnie zachował w sercu swojem

lun nieprzygotowany na taki wylew seidecz- 
ności, a zarazem zdziw ony ostatniemi zagedko- 
Wemi słowami E dw arda, utkwił w niiu swoje 
JAsne, czyste , pełna dobrodusznego współczucia, 
spojrzenia i ujmńjąc dłoń jego w swoją Silną, 
szeroką rękę^, rzeld 1 w zruszeniem :

— Nic w iedziałem , że znajdę w tobie tyle 
poszanowania dla dawnych pam iątek i związków 
Ludz*e mówui mnie co innego , a ty  widzę po

m ł S ś c i tekim ’ Jakim był6Ś W Chwilaeb i n s z e j
— Więc powątpiewałeś o m n ie?

(0 . d. n .)
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większość. Kto spełnianie tego obowiązku nazy­
wa anarchią i niekarnoś'ł'ą, ten niechaj chyba do­
radza krajowi, aby wybierał reprezentantów  nie­
m ych i biernych, gotowych spełnić bezmyślnie 
skinienie każdorazowej władzy —  tacy bowiem 
będą jedynie karni w sposób zachwalany przez 
taką szkołę polityczną. A kto każdy objaw sa- 
moistności poselskiej piętnuje nazwą osobistej 
am bicyi, ten powinien sobie przypomnieć prze­
szłość i odpowiedzieć na pytanie, ozy sainoaziei- 
ność bywa drogą ulubioną przez szczęśliwych 
karyerowiczow ?

Poseł Polak pow inien popierać w parlamencie 
politykę K o ła , jak długo się z tą polityką zga­
dza. Gdy tego już czynić nie może, powinien 
złożyć m andat, i wytłómaczyć swój czyn przed 
krajem. Z tego, co wypowiedziałem, wynika, że 
zgadzam się z głównym  kierunkiem polityki Koła 
polskiego, skoro dotąd mandatu nie złożyłem. 
N ie zgadzam się z niejednym  pojedyńczym kro­
kiem, sądzę, ie  popełniono niejeden błąd poszcze­
gólny, obrano jedynie możliwą i absolutnie ko­
nieczną politykę ogólną.

Jako Polacy przestaliśmy się łudzić nadzieją 
sentym entalnej pomocy narodów zachodu; nie 
wierzymy już w to, że zdobędziemy duchem pra­
wosławną Bosyę tak, jakeśmy niegdyś zdobyli 
Litwę pogańską; i owszem , przekonaliśmy się, 
że to cna coraz silniej przygniata nas przewagą 
sił m ateryalnych; nie spodziewamy się już co 
chwila przewrotu, coby nam przywrócił utracone 
prawa. Zawiodła nas naw et nadzieja pokładana 
w zasadzie narodowości wypowiedzianej, jako h a ­
sło głośno na zachodzie. W imię tego haela stw o­
rzono Rumunię i Bułgaryę, zapornmano o Polsce. 
Mimo-to nie zwątpiliśmy ani na chwilę ; nie prze­
staniem y spełniać naszego narodowego obowiązku, 
me przestaniem y być Sławianami zarazem i wy- 
chowańcami cywilizacji zachodu , nie przestanie­
my wierzyć w ideę jagiellońską. Narody sławiań- 
skie i narody innoplem ienne osiadły pośród nich; 
muszą wejść w posiadanie swojej schedy w spad­
ku wielkiej cywilizacji klasycznej, muszą swoje 
młode siły obrócić na korzyść postępu ludzkości. 
Mogą to jednak wtedy tylko uczynić, jeśli uszanują 
u siebie wolność osoby i wolność sumienia, jeżeli 
w tajem uie uszanują swoje tradycye i mowy, je­
żeli itędą wolni z wolnymi i równi z równymi. 
Do tego celu wiodła je  niegdyś jagiellońska Pol­
ska; zeszła z tej drogi za Wazów i upadła. Łu- 
d-ono się za Katarzyny I  i A leksandra 1, ie  Ro- 
sya wstąpi na tę d ro g ę ; to złudzenie stworzyło 
potęgę rosyjską; dziś się rozchwiało. W iem y już 
dziś, t e  prawosławna Mosfilwa chce być sama dla 
siebie, samsBOÓą, ie  odpycha cywilizacyę zacho­
du ; ie  nie chce sławiańszczyzny obudzić, że chce 
ją  amoskwiczyć tylko. Austrya była dotąd sta­
nowczo mocarstwem zachodniem , kosmopolity- 
cznem w praw dzie, ale mającem cechę przede- 
wsiTStkiem niemiecką a szukającem przyszłości 
w Niemcz *ch i W łoszech. W ypadki ostatnich 
dziesiątków lat stworzyły jednolite Niemcy i W ło- 
eby. Odtąd A istrya nie może już odgrywaó po- 
waseohnodziejowej roli na zachodzie E uropy , 
m usi zejuć do cichego prowincyonalnego życia, 
albo też m u .  szukać przyszłości na wschodzie 
wśród narodów sław iańskich. Tu spotyka się z a- 
>p racy imi potężnej a sławiańskiej Rosy i. Nie 
jest pańw w rm  wyłącznie sław iańskiem ; jeżeli te­
dy chce cokolwiek w skuraó, musi ofiarować lu­
dom sławiańskim coś, czego Bosya nie da: a więc 
wolność, a więc cywilizacyę, a więc poszanowa­
nie narodowych tradycyj i religijnych przekonań. 
Jeżeli A ustrya chce dalej istnieć jako mocarstwo, 
musi podjąć dawną jagiellońską tradynyę, a w te­
dy ezeka ją przyszłość, większa może od prze­
szłości.

Rzeczy tak oto przeto stoją: Polacy muszą trwać 
przy jagiellońskiej trad y cy i, jeżeli nie chcą zgi­
nąć ; Austrya musi ją  podjąć, jeżeli chce kwitnąć. 
Dla n u  jest tedy nieodwołalnie kon'ecznym  
Bzczery związek z Austryą i nad wyraz lekko­
m yślnie postępowałby sobie P olak , któryby jej 
nie dawał wszystkich środków potrzebnych do 
mocarstwowego życia. (G. d. n.)

•H—

Sejm krajowy.
(tipraircjdanie $ cgynnoJci W yd tia łu  Jcrdjokego.

Regulacye rtek. Spółki modne.
W  dalszym ciągu naszych sprawozdań w tym

Srzedmiocie podajemy do wiadomości Wysokiego 
ejm u, że na odnośne rezolucye sejmowe z d n i a  

6 p a ź d z i e r n i k a  1882 r. odpowiedziało e. k. 
M inisterstw o spraw wewnętrznych reskryptem  
z dnia 20 marca r. b. 1. 966, streszczonym w wy­
stosowanej do n«s odezwie c. k. Prezydyum  N a­
m iestnictwa z dnia 15 czerwca b. r. 1 2731/pr., 
k tórą  ze względu na ważność sprawy razem z do­
tyczącą odezwą c. k. Namiestnictwa z 15 czer­
wca b. r. 1. 80.822 przedkładam y W ysokiemu 
Sejmowi w całości, przyczem dodajemy, że wo­
bec sytuacji wytworzonej ostatnią klęską powodzi 
wątpić nie można że c. k. rząd w uwzględuieniu 
dotychczasowych wniosków R eprezentacji krajo­
wej i polskiego Koła posłów galicyjskich na Ra­
dę państwa postara Bię o przyspieszenie system a­
tyczne) regulacji rzek naszych z szczególniejszem 
uwzględnieniem budowli ochronnych na brzegach 
w dolnym biega tychże rzek, ora? potrzebnych 
robót górskich.

Szczegółowe sprawozdanie w tym przedmiocie 
zamieścimy w przedłożeniu naszem, dotyczącem 
ekcyi pomocni, ze. z powodu powodzi tegoro­
cznych.

Odnośnie do naszego sprawozdania z roku ze­
szłego w sprawie projektu regulacyi Górnego 
Dniestru i jego dopływów, poleciliśmy inżyniero­
wi bióra melioracyjnego, p. Jankowskiemu, wy­
pracowanie projektu wstępnego w myśl ogólnych 
wskazówek, podanych przez kom isję Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie.

Projekt ten, t. j. plany, profile i kosztorysy 
przybliżone, zostały wy pracowane w czasie zimo­
wych miesięcy bież. roku.

Korzystając a gotowości Towarzystwa politechni- 
csnego do zajmowania się w dalszym ciągu tą 
spraw ą i zgodnie z wnioskiem tegoż Towarzystwa, 
które oświadczyło gotowość szczegółowego oce­
nienia przygotowanego elaboratu i ściśnienia ram 
projektu w razie, gdyby prawdopodobne koszta 
przenosiły granice zakreślone finansowem poło­
żeniem kraju, — W ydział krajowy oddał temuż 
Towarzystwu eały operat do rozpatrzenia i oee-

nienia. Komisya hydrotechniczna Towarzystwa 
politechnicznego, której i przedtem tę sprawę po- 
ruczono. ukończyła już swoje prace, a zarząd 
Towarzystwa politechnicznego przedstawi zapewne 
w krótkim czasie Wydziałowi krajowemu doty­
czące orzeczenia komisyi.

Na podstawie tego orzeczenia Wydział krajowy 
zarządzi w czasie zimowych miesięcy bieżącego 
roku wypracowanie ostatecznego projektu, który 
posłuży do dalszego traktowania tej ważnej sp ra­
wy i przedstawienia Wysokiemu Sejmowi wnio­
sków zapowiedzianych w zeszłorocznem sprawo­
zdaniu.

Na regulację rzeki Stryja pod Hnizdyczowem, 
której koszta obliczone zostały na sum ę 9.825 złr., 
przyrzekł W ydział krajowy udzielić subwencyę 
w wysokości 1/s części kosztów ogólnych.

0 . k. rząd udzielił na ten cel 6.072 złr. 87 ct. 
w. a., a gm ina i obszar dworski w Hnizdyczowie 
zobowiązały się do uiszczenia przypadającego da­
tku konkurencyjnego, oraz do przyszłej konser- 
wacyi robót wykonać się mających.

Rozpoczęcie robót zostało atoli wstrzymanem 
z przyczyny, że koryto rzeki Stryja w tem miej­
scu uległo znacznej zmianie, a wskutek tego pro­
jek t musi być przerobione.

W spranuzdaniu z przeszłego roku o subwen­
cjonow aniu spółek wodnych podaliśmy, że Wy­
dział krajowy przyrzekł przyczynić się do kosztów 
zabezpieczenia brzegów rzeki Stryja pod Żyda- 
czowem i Folwarkam i Żydaczowskiemi, obliczo­
nych na sumę 7.075 złr., zasiłkiem w kwocie 
1.500 złr. z dotacyi przeznaczonej przez Wysoki 
Sejm aa  subw encjonow anie spółek wodnych

Fundusz państwowy oprócz kosztów zarządu, 
przyczynia się w 1/s części kosztów budowy, stro­
ny zaś interesowane obowiązały się pokryć sumę 
brakującą, oraz ponosić koszta utrzymania robót 
wodnych.

W ykonania robót podjęła się sama gm ina mia­
sta Żydaczcwa, roboty zostały już rozpoezęte pod 
kierownictwem c. k. inżynierów, po ukończeniu 
ich, które prawdopodobnie nastąpi w bieżącym 
roku, wyszlemy naszego urzędnika technicznego 
do wzięcia ud/iałn  w kolaudacyi.

W edług naszego zeszłorocznego sprawozdania 
z czynności projektowane częściowe ubezpieczenie 
brzegów rzeki Ś ^ icy  pod Sokołowem obliczonem 
zostało na kwotę 1.100 złr.

W ysoki Sejm udzielił na ten cel zapomogi w kwo­
cie 500 złr., a strony zobowiązały się dostarczyć 
reszty funduszów potrzebnych bądź w gotówce, 
bądź w rnateryale.

Z powodu jednak miejscowych nieporozumień 
roboty nie zostały dotychczas wykonane, pomimo 
tego, że wzywaliśmy kilkakrotnie strony in tere­
sowane do rozpoczęcia budowy i posyłał.śmy na­
szego inżyniera do udzielenia potrzebnych wska 
zówek.

Ostatecznie poleciliśmy Wydziałowi powiato­
wemu w Stryju, ażeby zbadał stan rzeczy na 
miejscu i przedstaw ił nam sprawozdanie.

W  1878 r. na żądanie gm in Mielnicza i Du- 
brawki w powiecie żydaczowskim, Wydział kra­
towy polecił swemu inżynierowi wypracowanie 
projektu częściowej regulacyi rzeki Świcy dle za­
bezpieczenia wsi powyżej wymienionych od szkód 
wyrządzanych przez wylewy i obrywanie się brze­
gów. Równocześnie wezwaliśmy W ydział pow ia ­
towy żydnezowski, aby wziął inieyatywę w nawią­
zaniu spółki wodnej. >

Spraw a jednak została chwilowo zaniechaną, 
ponieważ właściciel obszarów dworskich w Zu- 
rawnie nie chciał przystąpić do spółki.

W skutek nowego podania gminy Mielnicza w r. 
1888, W ydział krajowy wezwał c. k. Namiestni­
ctwo, aby przyczyniło się do budowy w tym sa­
mym stosunku, w jakim fuudusz krajowy może 
przyjśó w pomoc stronom interesowanym.

Z przyczyny braku funduszów c. k. Nam iestni­
ctwo odmówiło udzielenia zapomogi ze skarbu 
państwa, obiecało tylko dostarczyć potrzebnej po­
mocy technicznej, i opłacić koszta tamiarza z fun­
duszu budowli wodnych.

Koszta projektowanych dwóch przekopów i 
zamknięć pod Mielniczem ol.raehowano na złr. 
3402 c. 7».

W ydział krajowy chcąc tę naglącą sprawę do­
prowadzić nareszcie do skutku, uchw alił przy­
czynić się do kosztów regulacyi kwotą tysiąc złr. 
z warunkiem złożenia dowodu, że gm ina Miel- 
nicz posiada środki dostateczue do opędzenia re­
szty kosztów niepokry yeh zasiłkiem krajowym.

Poświadczeń.e żądane zostało zloźonem. roboty 
zostały przez samą gminę rozpoczęte w grudniu 
1883 r. i w edług odezwy c. k. starostwa w S try ­
ju  z dnia 6 maja b. r. przeszło 1js projektowa­
nych  robót została wykonaną, a ukończenie 
może nastąpić w końcu b. r.

Gmina Mielnicz prowadzi robotę we własnym 
zarządzie pod kierownictwem c. k. technika, a 
brakujący fundusz */, części kosztów budowy ro­
złożyła na interesow anych członków gminy, któ­
rzy się na to zgodzili.

Odezwą z dnia 14 marca 1883 r. c. k. namie­
stnictwo zawiadomiło W ydział krajowy, że gmi­
na Bohorodczany stare, wniosła podanie o ure­
gulowanie rzeki Bystrzycy sołotwińskiej, celem 
usunięcia szkód na gruntach gm innych wyrzą­
dzonych, i że starostwo w Nadwórnie wystawiło 
plan i sprawozdanie techniczne, które przemawia 
za potrzebą systematycznej regulacyi zdziczałego 
łożyska rzeki w interesie podniesienia kultury.

Przytem c. k. nam iestnictwo oświadczyło, że 
żadnych funduszów na taki cel nie posiada i że 
przyrzeka jedynie poczynić starania u wysokiego 
c. k. m inisterstwa rolnictwa o subwencyę w ra­
zie utworzenia spółki wodnej, któraby się zajęła 
wykonaniem i konserwaoyą robót.

W odpowiedzi na powyższą odezwę Wydział 
krajowy zapytał c. k. namiestnictwo, czy i o ile 
je s t nadzieja, ażeby strony interesowane zawią­
zały spółkę wodną, jakich wydatków wymaga 
projektowana regulacya i w jakiej wysokości mo­
głaby być udzieloną na ten  cel subw encja ze 
skarbu państwa.

W celu zabezpieczenia od zniszczenia znacznych 
przestrzeni gruntów  żyznych nad Sanem pod 
Iskaniem , oraz dla uchrony drogi publicznej wio­
dącej z Dubiecka na Iskań do Birczy na prze­
strzeni około dwóch kilometrów, potrzebującej 
bezpośredniej ochrony na długości około 700 me­
trów, W ydział krajowy postanowił przyjść w po­
moc stronom konkurencyjnym kwotą 1500 złr.

W edług dat podanych przez c. k. starostwo 
w Przemyślu, koszta projektowanych robót regu­
lacyjnych wynoszą 1U392 złr. 10 c. z których
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skarb państwa pokrywa 4129 złr. 96 centów, 
resztę pokryć miały strony bezpośrednio in tere­
sowane.

Subweucya krajowa ma być rozdzieloną po­
między strony koukurencyine w stosunku do da­
tków konkurencyjnych.

W ykonanie budowy zostało oddanem w przed­
siębiorstwo właścicielowi obszaru dworskiego w 
Iskaniu i już w lipcu 1883 r. znaczna część ro ­
bót została ukończoną.

Po zupełnem  ukończeniu robót poozlemy na­
szego inżyniera do wzięcia udziału w komisyi 
kolaudacyjnej.

W dalszym ciągu naszego zeszłorocznego spra­
wozdania w przedmiocie regulacyi Sanu pomię­
dzy Przemyślem z Składem solnym, podajemy 
do wiadomości Wysokitgo Sejmu, że c. k. m ini­
sterstwo spraw  wewnętrznych poleciło nam iestni­
ctwu, ażeby w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym wytknęło ogólne zasady dalszego trakto­
wania tej sprawy a względnie uzupełnienia po­
trzebnych do ustalenia projektu stndyów na prze­
strzeni pomiędzy Krasiczynem a Sieniawą.

W odpowiedzi na żądanie c. k. namiestnictwa, 
ażeby W ydział krajowy wyraził naprzód tw e zda­
nie oświadczyliśmy, że już niejednokrotnie wyra­
żaliśmy zapatrywania nasze co do potrzeby jak 
najrychlejszego uzupełnienia badań, mających na 
celu ustalenie racyonalnego projek u regulacji 
Sanu pomiędzy Przemyślem a Składem soluym i 
że sądzimy, iż gdyby c. k. rząd przychylił się 
był do tego zapatrywania w sposób stanowczy i 
zarządził był, stosuwnie do naszych wniosków, 
studya potrzebne, sprawa wlokąca się od lat dzie­
sięciu, w brew rezolucyom Wysokiego Sejmu i na­
szym przypomnieniom licznym, byłaby dawno już 
weszła w stadyum wykonania tak pożądanego.

Równocześnie poleciliśmy inżynierowi biura 
melioracyjnego p. Józefowi Jankowskiemu, ażeby 
w krótkiej drodze porozumiał się z oddziałem te­
chnicznym c. k. namiestnictwa co do dalszego 
traktowania i przyspieszenia tej sprawy na zasa­
dzie dawniejszych wniosków naszych.

Rezultat odnośnej konferencyi nie został nam 
jeszcze przedłożony.

W  oczekiwaniu, że ostateczuie przyjdzie do 
porozumienia w tej sprawie i że wykonane będą 
studya mające dać rękojmię, iż regulacya górnej 
części rzeki nie narazi okolic niżej położonych 
na zalewy zamieszczamy w projekcie budżetu 
krajowego na r. 1885 kwotę 7143 złr. tytułem  
pierwszej raty  subw encji krajowej wyznaczonej 
w sumie 50.000 złr. na regulację  Sanu pomię­
dzy Przemyślem a Składem solnym.

(Dok. nast.)

immmm „Nowej Beformy".
L w ó w ,  29 sierpnia.

( = )  Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
przyszła znowu na porządek i sienny sprawa za­
łożenia ruskiej szkoły ludowej — a załatwieniem 
jej złożyła nasza reprezem acya nowy dowód, że 
w sprawach narodowych umie zająć należne sta­
nowisko i że należycie pojmuje obowiązki stolicy, 
■ttóra nie m a i ;  Ł oóa j i  u .in n i kierować j*
dynie intereseńn gminy, leci musi czasem ponosić 
ofiary dla dobra kraju. Jakkolwiek nieraz już 
pisałem  o sprawie założeń » ludowej szkoły ru­
skiej we Lwowie — przez wzyląd jednak na 
ważność przedmiotu — i dla stwierdzenia tego 
wszystkiego, co dotychczas donosiłem — powta­
rzam historyę jej według słów sprawozdawcy dra 
G oldm anna, który na wczorajszem pos.edzeniu 
rzecz tę przedłożył. Wiadomo, ie  Trybunał pań­
stwa zażalenie dra Dobrjańskiega Jan a  i towa­
rzyszy, rozstrzygnął, orzekejac zasadniczo, że Ru- 
sini mają prawo, aby iin była daną możność u- 
czeuia swych dzieci po rusku, — co do kwestyi 
zaś, na kim cięży obowiązek założenia szkoły, 
uznał się niekom petentnym . Mimo to Rada szkol­
na krajowa i okręgowa zwróciła się do reprezen­
tac ji miasta z zapytaniem, czy i z jaką kwotą 
gmina zechciałaby się przyczynić do utrzymania 
szkoły ruskiej — a zarazem, i y przeprowadziła 
rokowania z interesowanymi. Rada rzeczywiście 
zwróciła się do podpisanyeL na zażaleniu, ażoby 
zechcieli przybyć do pertraktacyi — cj jednak 
wręcz odmówili temu żądaniu, utrzymując, że 
gm ina ma obowiązek i musi utrzymywać szkołę 
ruską. Wobec takiego zachowania się gfównie in­
teresowanych, m agistrat a z nim sekeya odnośna 
postanowili, aby opierając się na wyraźnych prze­
pisach ustawy, odpowiedzieć Radzie szkolnej od­
mownie. Rada jednak miejdka, chcąc złożyć do­
wód najlepszych swych chęci w kierunku uwzglę­
dnienia potrzeb wszystkich mieszkańców, uchw a­
liła w zeszłym roku, aby we wszystkich szkołach 
ludowych dyrektorowie sum iennie badali wolę 
rodziców, w jakim języku pragną swe dzieci u- 
czyć, i jeżeliby się okazało, że znajdzie 40 dzieci, 
których rodzice pragną uczyć po rusku, ażeby na 
ty cii m. as t otworzyć paralelkę — z językiem wy­
kładowym ruskim. Rezultat tych badań był taki, 
że ani w jednej szkole nie zgłosiła się powyższa 
liczba, a co waźuiejsza, we wszystkich szkołach 
razem zapisało się razem tylko 33 Rusinów. Oczy­
wiście, że o potrzebio otworzenia paralelki nie 
mogło być mowy. Tymczasem Rada szkolaa kra­
jowa w ostatnich czasach wezwała gm inę kate­
gorycznie, ażeby założyła szkołę ludową ruską. 
Ponieważ odezwa ta nie ma najmniejszej prawnej 
podstawy, czego najlepszym dowodem, że poprze­
dnio ta sama Rada szkolna zapytywała miasto, 
czy i jaką kwotą zechce się przyczynić do utrzy­
m ania szkoły ruskiej, przeto m agistrat wypraco­
wał rekurs do m inisterstw a oświat y przeciw po­
wyższemu rozporządzeniu, na który sekeya się 
zgodziła, ażeby pod względem prawnym rzecz 
szła swoim torem. M agistrat załatwił przekazany 
mu wniosek p. Macbniewicza również odmownie, 
opierając się na prawnych podstawach, i stojąc 
ściśle na straży interesów gminy sekeya jednak, 
znając dobre chęci Rady miejskiej v tym kierun 
ku, przedstawiła następujący wniosek: „Z p o ­
c z ą t k i e m  r o k u  s z k o l n e g o  1884/5 u r z ą .  
d z i  s i ę  p r z y  j e d n e j  ze s z k ó ł  l u d o w y c h  
ś r ó d m i e ś c i a  4 k l a s y  r ó w n o r z ę d n e  d l a  
d z i e c i  t u t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó ­
r y c h  r o d z i c e  z a ż ą d a j ą  n a u k i  w j ę z y k u  
w y k ł a d o w w y m  r u s k i m ,  j e ż e l i  d o  t y c h  
k l a s  r ó w n o r z ę d r y c b  z a p i s z e  s i ę  p r z y -  
n a j m u i e j  p o  35 u c z n i ó w  n a  k a ż d ą  
k l a s ę " .

Zdaje się, że nie można już łagodniejszego wa­
runku postawić —  jeżeli bowiem nawet 25 nie 
znajdzie się dzieci ruskich, które się zapiszą, to 
już nie będzie winą reprezentacji miasta, iż szko­
ła ruska nie ma żadnej racyi bytu we Lwowie. 
W niosek powyższy przyjęła Rada jednom yślnie 
i bez dyskusyi. Nie zawadzi dodać, że z R sinów 
nikt uie był na posiedzeniu.

K r a k ó w ,  30 sierpma

O przygotowaniach policyi warszawskiej w celu 
zabezpieczenia cara przed możliwemi wypadkami 
podczas „miłościwej" wizyty, dziem rki niemiec­
kie przepełnione są rozlicznemi szczegółami, do- 
wodzącemi panicznego przestrachu Najobszerniej 
rozporządzenia te opisuje, słusznie nazywając je 
idyotycznemi, warszawski korespondent Ds. Poen. 
Pisze o n :

„Podczas pobytu cara bramy wszystkich do­
mów mają być zamknięte. Również na zaniknię­
cie skazane zostały wszystkie okna w domach, 
położonych na linii przejazdów carskich i na li­
niach bocznych (linia przejazdu cara prowadzi z 
B elw ederu  przez aleje U jazdow skie, plac św. A le­
ksandra. Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, 
plac Saski, ulicę W ierzbową, plac Teatraluy i 
ztąd rozchodzi się w dwie linie — do soboru i 
do obozu, pierwsza idzie przez ulicę Miodową, 
druga przez ulicę Rymarską i Nalewki). Ruch 
tramwajów nie ulegnie zmianie, lecz miejsce kon­
duktorów zajmą urzędnicy policyjni, z którymi 
od dni kilku robią się próby. Osoby „uiebłago- 
nadieżnyje" mają być czasowo wydalone z W ar­
szawy. Od godziny 11 wieczorem chodzą po mie­
ście urzędnicy rządowi z patrolami policyjno- 
wojskowemi, mającemi niby utrzymywać spokój, 
porządek i bezpieczeństwo. Z Petersburga przy- 
była do W arszawy wielka ilość policyi tajnej 
trzech kategoryj, jedni przezuaczeni do szpiego­
wania po szynkach i pomiędzy robotnikami, dru­
dzy do szpiegowania klasy średniej, mieszczań­
stw a; trzeci wreszcie, pozornie wyglądający jak 
najprzyzwo.ciej, przysłuchują się rozmowom po 
restauracjach pierw szorzędnych, teatrach i wśli­
zgują się do towarzystw. Płaca tych szpiegów 
ma być bardzo wysoka. U wejścia do alei Uja­
zdowskich przy placu św. A leksandra ma być 
urządzona brama tryumfalna. Na liniach dróg, 
żelaznych Btanie wojsko. Mianowicie na każdej 
krzyżówce będzie stał patrol pieszy, plant zaś 
kolejowy objeżdżać będzie kawalerya. Wojsko na 
koleje już wyruszyło W ogóle na kolejach pa­
nuje teraz ruch niezwykły. Na drodze nadwiślań­
skiej np., którą car będzie jechał do twierdzy w 
Modlinie, kilka salonów będzie obitych aksami­
tem. Podobneż przygotowania robi kelej terespol- 
polska, którą car ma przyjechać do Warszawy, 
oraz droga wiedeńska. W szystkie te koleje zre­
widował niedawno „tiełochranitiel" cara, generał 
C zerew in, obecnie rewidujący Skierniewice. — 
W Skierniewicach niezwykłą energię, godną zai 
ste lepszej sprawy, rozwinął margrabia Wielo­
polski. ten sam, który w dobrach swoich dopu-
Mlii o  'dl®' DUBfkU f  Dun> Wn—u—
śinierziił bagnetami żołnierzy. Margrabia buduje 
kosztowne mosty, urządza pieezary itp. robi przy­
gotowania do łowów carskich."

Wiedeński N . W . Tagblatt otrzymuje wiado­
mość, i i  stare drzewa w alejach, przez które 
przejeżdżać będzie car, wycinają z obawy, żeby 
się które n>e zwaliło.

S um i stra t zrządzonych przez wylewy W isły 
w Królestwie Boiskiem podług ostatecznych o- 
bliczeń urzędowych wynosić ma przeszło 4 1/* mi­
liona rubli. Z kwoty 200.000 rubli asyguowa- 
nych z funduszów Królestwa rozdano 10.730 rs. 
w Warszawie, 19.507 w gubernii kieleckiej, 
62.778 w radomskiej, 16.482 w lubelskiej, 7.524 
w siedleckiej, 78.240 w warszawskiej i 9.210 
płockiej. W  Warszawie korzystało z zapomogi 
278 rodzin, w g ub irn ii kieleckiej 1.216 rodzin 
i 6.071 osób, w radomskiej 3.097 rodzin i 16.373 
osób, w lubelskiej 532 rodzin i 2.738 osób. 
w siedleckiej 399 rodzin i 1.914 osób, w war­
szawskiej 4.435 rodzin i 21.684 osób. w płoc­
kiej 437 rodzin i 9.210 osób, ogółem 10.394 ro­
dzin i 50.426 osób.

Komisja z grona członków ostatniego kongresu 
leśnego, któ.y się odbył w Warszawie, przygoto­
wała dla Królestwa Polskiego projekt ustawy 
o zabezpieczeniu lasów. Projekt ten zwrócono o- 
becnie w Petersburgu do poprawy, na nowem 
posiedzeniu kotmsyi, które odbędzie się w paź­
dzierniku, pod przewodnictwem profesora Jerze­
go Aleksandrowicza.

O rozruchach anhżydowskich przynoszą dzien­
niki rosyjskie niektóre wiadomości. B uskij Wie- 
stnik  donosi, iż w Rewlu polieya zmuszoną była 
przedsięwziąć środki ostrożności, aby zapobiedz 
pogromowi; szczegółów jednak nie przytacza. 
Sicit donosi znów o zaburzeniach w miasteczku 
Dąbrowicach na W ołyniu. Tłum robotników pra­
cujących na linii kolei zelaznej, rzucił się na do­
mostwa żydów i począł je  niszczyć. Policja miej 
scowa nieliczna, nie zdołała owładnąć położeniem; 
żadnego też skutku nie odniosły upomnienia du­
chownego. Zburzono 12 sklepów i 20 domostw, 
dobytek żydów został rozgrabiony. O zaciętości 
rozruchów i obronie strony napastowanej, świad­
czy ta okoliczność, że w pogromie, o którym mo­
wa, zabici zostali jeden  robotnik i jedna żydów­
k a , kilka zaś osób ze stron obu poniosło dość 
ciężkie rany. W dn>u 5 sierpnia ciż sami robo­
tnicy napadli w nocy na dwór obywatelki Ka­
szowskiej we wsi K ilkach , a rabunek p rz e trz y ­
many został przez inżynierów p r a c u j ą c y c h  n a j 
koleją z Równego do Wilna.

Dzienniki rosyjskie przepełnione są opisami 
trwających dotąd manewrów arm ii i floty j uno­
szą się nad znakomitymi postępami wojsk zssłu- 
gująch na uznanie cara i jego rodziny.

Z francusko-chińsk iego  teatru wojny donosi 
Temps, że garnizony z Sontay i Honghoa posił­
kowane przez statki wojenne dokonały na górnej 
części rzeki kilka pomyślnych ataków na czarne 
flagi, których luźne bandy zlupiły jedną z ton­
kińskich wiosek i mieszkańców tejże wymordo­
wały. Potyczka francuskich żołnierzy z nieprzy* 
iacielem wypadła na korzyść Francuzów. Czarne
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flagi zmuszono do odwrotu i schronienia się w 
pobliskich górach. Straty ze strony wojsk repu ­
bliki wynoszą czterech zabitych i ranuycb. W del­
cie rzeki zupełny panuje spokój. O peracje prze­
ciwko Langson z powodu wielkich upałów obe­
cnie zawieszone. Generał N egrier cofnął gję ku 
P bu lang-T sian , główną kwaterę założywszy w 
Bakninie.

We czwartek nadeszła do Paryża depesza od 
adm rała Courbeta z żądauiem jak najszybszego 
nadesłania am u n ic ji, a przedewuzystkiem wię­
kszego zapasu kul arm atnich. M inister marynarki 
odpowiedział mn natychm iast, zawiadamiając, że 
już od paru tygodni odpłynęły z portów francu­
skich okręta zaopatrzone we w szystko, co po- 
trzebnem będzie w Tonkinie, a dodał, że i zdo­
byty arsenał w Fu Tseheu powinien mu był do­
starczyć pewnego zapasu wojennych rekwizytów. 
Co do posiłków w ludziach —  przygotowuje rząd, 
oprócz wysianych już do Tonkinu 3200 żołnie­
rzy, jeszcze 2 5 0 0 , którzy na pierwsze wezwauie 
adm irała wsiądą na okręta przewozowe.

Od kilku ostatnich dni odbywa się bardzo oży­
wiona wymiana depesz między francuskim a an­
gielskim gabinetem  w sprawie chińskiej wojny. 
Londyńscy politycy przedewszystkiem zwracają 
uwagę na zagrożone wyprawą tonkińską angiel­
skie interesa handlowe, podczas gdy F erry  wy­
trwale utrzymuje, i i  wojna nie jest nawet jeszcze 
wypowiedzianą, że w:ęc handel państw neutral­
nych w zatargu tym  nie może doznać najmniej­
szej szkody. A im ira ł Courbet, oświadczył m ięd.y 
innem i prezydent ministrów, tak ma sobie pole­
cone prowadzić kam panią, aby europejskie han­
dlowe stosunki w niczem przerwane lub u tru ­
dnione nie były. Nie jest jednak rzeczą pewiją, 
czy Anglia zechce zadowolnić się takiem tłum a­
czeniem, lub czy nie postauowi wzmocnić eska­
drę swą na cbińrkich wodach celem ochrony 
tamtejszego angielskiego handlu Jak  przypuszcza 
Times, dowództwo nad zwiększoną liczbą okrętów 
do chińskiego kanału przeznaczonych oddanoby 
admirałowi Jon  H a j’owi.

Między inieyatorann niedawno w Niemczech 
utworzonego stowarzyszenia do ochrony gospo­
darczych interesów handlu i rzemiosł, powstało 
w ostatnich czasach pewne nieporozumienie, 
spowodowane głównie niedokładnem  określeniem 
stanowiska, jakie toż stowarzyszenie zająć ma 
względem zbliżsjących s.ę wyborów do parlam en­
tu; zatarg ten stać się może dla samejże tak po- 
żyteczuej instytucyi zgubnym, z .płaszcza, że waśń 
rozszerza się.

Rzecz cała zasadza się na tem, ie  podczas gdy 
jedni z przewódców stowarzyszenia chcą ograni­
czyć działalność swą podczas wyborów jedynie 
na popieraniu kandydatów t. z. pośrednich stron­
nictw parlam entarnych, to inni więcej przedsię­
biorczy i żądni władzy, pragną utworzyć zupeł­
nie samodzielną, od wszelkich innych frakcyj nie­
zależną part ją , i w ruchu wyborczym z w łasny­
mi wystąpić kandydatami. Ta różnica w zapatry­
waniu tak wybitnie występuje, ie  obecnie sm  
już myśleć me m żna o jakimś zbliżeniu się. — 
Drugna — a może głównym — powodem nie­
porozumień, stała się kwesty a, czy stowurzysze- 
nje ma wydawać własnv dziennikarski organ,CŁj utr>

Kanclerz niemiecki otrzymał w tych dniach 
adres podpisany przez 840 członków drezdeń­
skiego związku rękodzielniczego i 844 mieszkań­
ców tegoż miasta, w którym wyrażają mu zupeł­
ne uznanie w prowadzeniu polityki wewnętrznej, 
zwłaszcza gospodarczej, oraz w gorących w yra­
zach dziękują za J odjęcie sprawy własnych na­
rodowych zamorskich dróg kolonialnych.

Włócząca się po Szwajearyi „armia zbawienia" 
doznała nie pierwszego wprawdzie, ale tym ra 
zem nader skutecznego ograniczenia swej niepo­
miernej wolności. Już dm a 23 b. m. v .d a ła  ra­
da berneńska rozporządzenie zakazujące członkom 
tej sekty, tak publicznych jak i prywatnych zgro­
madzeń i to pod karą 200 franków. Ruzporzą- 
dzeiiie to ma moc obowiązującą n a  całej prze­
strzeni kantonu berneńskiego, a wywołane zosta­
ło głównie tą okolicznością, że salufyści rozdra­
żniali tamtejszą ludność jużto zbyt silnie krze­
wioną nropagandą swych idei, już niepupularnem 
i prowokuj&cem uie raz spoLojuych mieszkańców 
zachowaniem się ich, noszeuiem uniformów, roz­
rzucaniem odezw, broszur, burzliwem odprawia­
niem nabożeństw, częsijm i meeting&mi późno 
w noc się przeciągającymi, a zwłaszcza raz po 
raz zbieranemi składkami na cele więcej jak nie­
uchwytne.

Z afrykańskiej kiaiuy A s z a n t i  nadeszło do 
Plym outh piamo zawiadamiające, że obecnie pań­
stwo to. wskutek śmierci króla i jego następcy, 
znajduje się w stanie anarchii. Zaraza ospy sro- 
żąca się w Camassie i okolicy pochłanie mnóstwo 
oflar, jedną z nich był właśnie król tjuacow 
Duali.

Po nim mianowano następcą raz delronizowa- 
nego uż Caffi Calcailę. Ale ten  po kilku dniach 
panowania zamordowany został. Obecn e 
projektują oddać koronę niejakiemu 
znanemu okrutnikowi, który nawet barbarzyńskim 
ludom Aszanty, przedstawia wą P *10 iirwiożerca. 
Z obawy przed tym człowiekiem wysłano depu- 
tacyą do gubernator* przylądku Coast-Castle z 
prośbą, aby państw o angielskie zechciało ten  kraj 
Aszantów w skład swoich afrykańskich posiadło­
ści wcielić- Brytania naturalnie nie miałaby nic 
przeciwko temu i chątnie zajęłaby znów kawał 
zachodniej Afryki, gdyby jej to łatwo przyiso mo­
gło. Czy zechce jeanak narażać się na walkę z 
partyą nieprzyjaznych faobic krajowców, którzy 
nie zawachają się podnieść wojnę dom ową, nie 
?est prawdopodobnem, zwłaszcza, że od pewnego 
czasu m e mogą już Anglicy uważać i  tryki jako 
terrytoryum , na któremby wyłącznie A nglia sze­
rzyła swoją władzę.

K r o n i k a .

Kraków , 30 Sterpnta

Dwudziestopięcioletnią rocznicę dsiałalnośoi li­
terackiej obchodzi Michał Bałucki w roku bieżącym. 
Liczni przyjaciela i koledzy utAentowanego autora 
samieriają chwilę tę uświetnić.
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Od goscl czeskich bawiących u nas w gościnie 
wiele osób odbiera listy z seidecznemi podziękowa­
niami, a są i tacy co od chwili wyjazdu „Soko ów“ 
po parę pism już zamienili. 2 koreapondenoyi tej, 
otrzymany przez jednego z zsmieszkałych pomiędzy 
nami Czechów list od r o d z o n e g o  b r a t a ,  a 
więo z pewnością szczery, w wyjątkach opiew a: 

„W spominamy radośnie każdą chwilę tej pięknej 
wycieczki, która była prawdziwą demonstracyą na­
rodową a wspomnienie to w y w r z e  n i e z a w o ­
d n i e  w i e l k i  w p ł y w  n a  n o w e  o z e s k o - s ł a -  
w i a ń t k i e  s p o ł e c z e ń s t w o .  —  Tutaj każdy 
z radosnem sercem myśli i wspomina o braciach 
PuLafcaeb, którzy z taką miłością i niesłychaną u- 
przejmością nas przyjmowali. Każdy z nas wszystko 
jeno wielbi i chwali, i inaczej być nie może, skoro 
tak Kraków jak i Wieliczka, na prawdz.we uwiel­
bienie zasługują

„Wszyscy tu  oczekują, iż bracia Polacy jaknaj- 
prędzej do nas zawitają i że pociąg do Narodowego 
Teatru niedługo ich przywiezie. Powszechne jest 
mniemanie, że bracia Polacy w Kolinie na noc zo­
staną, i-by i Kolin mógł ich uczció. Skoro tylko 
spełni »ię to, każdy z nas dołoży starań, aby Pola- 
oy byli zadowoleni. Jak  powiadam Kraków zrobił 
tn  wielką senzaoyę a dutąd nie mówi się o niezem 
inuem, jak tylko o pięknej tej wycieczce". L 1-st koń- 
<z_v się słow am i: „Bodrym Polakom Na Z dar!“ 
Pow tarzam y: list pisany do rodzonego brata, więc 
bez najmniejszej raoyi do jakiejkolwiek przesady lub 
nieprawdy.

Napływ UCzniÓW do ezkół jest tak znaczoy, że 
już wczoraj zamknięto w gimnazyum św Jacka za­
pisy do 1 klasy Godzi się przy tej sposobności za­
znaczyć, i i  według najnowszego rozporządzenia lni- 
nistsryalnego, obchodzącego gim nazja, nczniowio, 
którzy przekroczyli 15 rok życia, do I  klasy przy­
jęci byó nie mogą.

Statystyka śmiertelności. W tygodniu od dnia 
3 do 9 sierpnia umarło według obliozenia na rok 
j 1000 mieszkańców osób: w Krakowie 22.2 Jw 
W arszawie 8 7 .0 , w Poznaniu 33,1 , we Lwowie 
25,7. O stanie zdrowotnym naszego miasta pisze 
Przegląd lekarski: Kiedy południowa Europa wal­
czy z epidem ią, a w innych krajach panuje panika 
eholeryczua, miasto nasze wyróżnia się szczególnie 
korzystnym stanem zdrowia ogólnego i w r. b. naj­
niższa śmiertelność przypada właśnie na ostatnie 
trzy tygodnie. Inaczej w ukilicy Krakowa, gdzie w 
najbliższy- h wsia, h panuje krztusiec i czerwonka.

Dary dla Muzeum narodowego. Do Muzenm na­
rodów >go nadeszły następujące dary

Peni Marya Orpiszewska kcpię Madonny Eafaela 
przer siebie zrobioną. Pani Biechońska zaczętą pra­
cę Głowackiego. Pp. Stehlik i Wyspiański odlewy 
z pomników krajowych. P. W tad. Bartynuwski ry 
cinę Falcka P  Dębski ryciny z obrazów Staoho 
wiozą. Do działn architektury - p, Pokucyóski prace 
rysunkowe swrgo ojca; dyrektor Łnszczkiewicz pu- 
blikacye w łasne; p .  Umiński projekt pierwotny re- 
staurucyi dawnego arseuałn i bramy Floryańskiej 
wr *z z papierami po Bolesławie PoJczaszyńskim 

Koncerty orkiestr wojskowych na plantacjach 
(w poniedziałek i piątek) i  d. 1 września rozpoczy­
nać eię będą o godzinie 5 po południu.

Zarząd szpitala św Łazarza w Krakowie, od
syła do m agistratu wszystkich, którzy oddają dzieci 
na kuracyę do szpitala św. Łazarza, a  to w celu 
sprawdzenia ich pobytu i zapewnienia odbioru dziec­
ka wyleczonego ze szpitala.

Jest to bardzo przykre dla stron interesowanych, 
ale niestety konieczne, gdyż było kilka wypadków, 
io niesumienne matki więcej po dziecko oddane się 
nie zgłosiły i odszukać ich nie można było. Przy­
znać im trzeba, że wynalazły wygodny a względnie 
ludzki sposób pozbywania się oiężaru. Żeby Bię więc 
nie narażać na chodzenie, nieprzyjemne czekouie i 
sprawdzanie — zech ią się strony oddające dzieci 
swe do szpitala św Ludwika zawsze naprzód zao­
patrzyć w świadectwo czy to z polieyi, czy to od 
komisarza dzielnicy, lub też od naczelnika gminy, 
gdy ktoś mieszka w okolicy Krokowa, zawierające 
imie i nazwisko, ulice i nr. domu oddającego, wzglę­
dnie mającego od- braó ze szpitala dzieoko wyle- 
czone.

Bębnienie. Wiele osób użala nam się, że od kil- 
kn dni budzi ich bardzo rano przed godziną 5 sil­
ny odgłos lębuów maszerującego wojska na ćwiczę 
nia. Zdaje nam s ię , żo obeonie podczas zimnych 
poranków nie można nikomu brać za z łe , że nie 
wstaje ze świtem. To też byłoby bardzo właściwem 
i dowodem pewnej względności, aby wojsko prze­
chodząc rano przez ludniejsze ulice miasta, jak naj­
mniej używało bębnienia.

Arcybiskupem lwowskim podług wiadomości o- 
trzymanyeh przez Dzień. Polski a .  zostać ksiądz 
biskup Morawski.

ArcykS. Stefania, jak donoszą pismu wiedeńskie, 
znajduje się ponownie w stanie błogosławiony m 

Zmarli. We Lwowie zmarł Józef Wejtauowicz 
zeoer, długoletni metteur-en-pages Gazety Karodo 
wej, człowiek wielk ej zdolności i sumiennej pracy. 
Gaz. Nar. pisze, iż członkowie redakcji i towa­
rzysze zecerzy, tracą w nim serdecznego druha.

#  spiaw ie ruskiej szkoły ludowej we Lwowie 
pisze Kurger lwowski: Rad z miejska na czwartko­
wym posiedzenia jednogłośnie i t n  ri praw przylała 
uchwałę zgromi izema ponfnego, o której don-.Hilie- 
mv tj aby z początkiem roku szkolnego 1884/5 
o t i m y it  równoległe k l u j  z wykładem roaklrn w 
szkole im. P i.sm .w io z . (lob f r a n k u * ? )  O e h » .l8

jBi pl&ftą I
K ra k ó w , d u ła  3 0  8 . f J-ua _

Kable papierowe roi . . .  »  100 rubli l a l  „ r

Mark) niem. złote lub pap. . „ 100 mar.1 69 
Kupony sreb rne.............................................. 99 Bo

5 70

tę należałoby natychmiast plakatami publikować we 
wszystkich dzielnicach, a nawet wybębnić, a nadto 
dyrektorowie wszystkich szkół ludowych we Lwo­
wie, powinni zwrócić uwagę rodziców na utworze­
nie tych paralelek. Dodatkowo uchw aliła Bada dla 
warowania ustawy krajowej protest przeciwko naka 
zowi kraj. Rady szkolnej względem ntworzenia oso­
bnej szkoły ruskiej.

Nowe pismo. Od początku przyszłego kwartału, 
czyli od 1 października, wychodzić zacznie w War­
szawie nowe pismo p. t. Gazeta rzemieślnicza pod 
kierunkiem p. Ignacego Zawiszewskiego i w jego 
drukarni na Nowym Świecie nr. 46, gdzie i redak 
cya tegoż pisma mieścić się będzie. Redaktorem i 

awoą firmowym nowej gazety jest p. A. Miko- 
wiecki. Gazeta rzemieślnicza wyohodzić będzie raz 
ua tydzień w każdą sobotę, a prospekt jej zapewnia, 
że oprócz rad ogólnych i wiadomości o wynalazkach 

ulepszeniach najświeższych w każdej gałęzi rze­
miosł, starać się będzie także i o rozrj wkę czytel­
ników nowego organu, który z tego powodu współ- 
czncin wszystkich rzemieślników poleca.

Z Czech. Stowarzyszenie akademików południo­
wych Czech p. n. „Sztitny", podczas zjazdu wal­
nego w Taborze d. 23 i 25 sierpnia r. b., urzą­
dziło wystawę artystyczną, zawierającą najcenniejsze 
arcydzieła malarzy czeskich. Niemasz prawie mala­
rza spółczesnego, któryby niewysłał swojego obrazu 
bądź w oryginale, bądź w kopii litografowanej, albo 
fotograficznej. Szczególną uwagę zwracały utwory 
mistrzów pędzla, jak Maaesa, bzerm aka i Brozika. 
Każdy zwiedzająoy wystawę, otrzymał w darze jeden 
los na niektóre obrazy, będąoe własnością pomie- 
nionego stowarzyszenia. Dnia 24 sierpnia r. b. od­
był się tabor ludn na wzgórzu Kańku pod Kutną 
Horą. Liczni uozestoioy zwiedzili mogiłę Usypaną na 
pamiątkę Żiżki, który d. 22 stycznia 1421, prze- 
wodząo na czele hufców swoich przebił się przez 
liczne wojska króla Zygmunta, aby Wzmooniwszy 
w Iczyńskn siły swoje nowemi zastępami, tem ła­
cniej nieprzyjaciół poraził. Słup kamienny z krzy­
żem umieszczony na wierzchołku mogiły kosztem hr. 
Jana Rudolfa Motka sporządzony. Dnia 7 września 
r. b. odbędzie się uroczyste odsłonięcie pomnika dr. 
Otokara Jedliczki w Smirsyeaeh. W wigilię uruczy- 
stości danem będzie przedstawienie teatralne. Nastę­
pnego dnia odbędzie się pochód z proporcami przy 
śpiewaoh chóralnych; następnie odsłonięcie pomnika 
przy dźwiękach muzyki i mowie, poświęconej uczcze­
nia pamięci zgasłego pisarza.

i radość zabijał W dniu 26 b. m. na dworcu 
kolei Terespolskiej w Warszawie rozegrała się wzru- 
szająoa scena Po przybyciu pooiągu wysiadł z wa 
gonu niemłody już mężczyzna i nie zwracając uwagi 
ua otoczenie i miejsoe, rzucił się do nóg oozekują- 
cej staruszce. Był to s y n , powracająoy z dalekioh 
b tron ; po wieloletniej nieobecności, z Syberyi wra­
cał. P ani R ., chociaż wiedziała już od kilku tygo­
dni , że syn powraca i przyzwyczaiła się do wycze­
kiwania na radosną chw ilę, na widok ukochanego 
dziecka omdlała. Po otrzeźwieniu Btaruszki syn z 
matką pojechali do domn W ciągu nocy p. R. sil­
nie zauiemoiłła Przybyły lekarz n:e mógł nio por i 
dzió, zbytek wzrnezenla wyozerpał siły astmatycznej 
etarurzki. A aL powtarzał się za atakiem i biedna 
m atka, zaledwie kilka godzin nacieszywszy się sy 
nem ukochanym, zakończyła życie.

Bogata Wołynianka. Kur. Wam. pisze; Przy­
była do Warszawy pewna wołynianka p. P ., celom 
dokonania niektórych toaletowych zakupów, nabywa 
je jednak w tak znacznej ilości, iż trudnoby . uwie­
rzyć, że wszystko służyć ma ć!a jednej os^by, o 
ozem przeoież przekonywa jednakowa miara zama­
wianych przedmiotów. Pomiędzy innemi pewien skład 
gorsetów sprzedał pani P . 45  wyraźnie czterdzieści 
pięó sztuk gorsetów w cenie około 50 rs za sztu­
kę... Magazyn obuwia zdjął raiarę z pięknej nóżki, 
aby wyrobić kilkadziesiąt par najwytworniejszych 
bucików i pantofelków. Fakt ten dowodzi, iż nie 
jest jeszcze z nami tak bardzo ile, skoro potrafimy 
w ten sposób użytkować z pieniędzy.

Koszlawienie polskiego języka przez władze
pruskie w Poznańnkiem przechodzi wszelkie granice 
Dzień. Pozn. zamieszcza komunikat urzędu pobo­
rowego od spadków, drukowany w trzech językach 
polskim, litewskim i niemieckim. Dziwoląg ten w ję ­
zyku n b y  polskim opiew a:
„ U r z o d  b o b o r o w i  ( p o d a t k y  o b i e r a j o  ci )  

d z i e d z i c t w a  II.  w K r u l e w c u  w Pr.
Przysti mę uwiadomienia następujocego, wyniknęło 

z strony urzędu poborowego dziedzictwa II. w Kru­
lewcu w Pr. z przyczyny adreszatowi przypadłego 
dziedzictwa albo zapisu testamentowego. Będzie Każ­
demu, Który znajomość spraw unku do t*go potrze­
bno uwaiyć niemoże, albo do tego nie W3tanię, dla 
uchronienia się dalszego r o z r ó ż n i e n i a ,  (zaoiogn) 
Kostów, i strofa, p o l e c z a n o ,  (doradzano), dla 
wypełnienia obowiązków jemu następnie oznajmio­
nych, poiaduiki praw i wsprawnnkach rnajomego 
u ż y w a ć  (za śieby obraoai)". Kto to zrozumie?

Monarchowie na tułactwie. W Karlsbadzie spo­
tkał się l. mi dniami bawiący tam  ez-kedyw egip- 
ski Izmail na spacerze z ex-cesarzową Eugenią, któ­
rą onego czasu tak uroczyście przyjmował przy o- 
twaroiu kanału Suezkiego. Oboje rozmawiali ze sobą 
przez ohwilę, pozdrowiwszy się uprzejmie. E><genla 
Wfacała właśnie a fcaboieńetwa żałobn Igo za dnezę 
hr. n b im U r l i .  Sie 1< mpera muiantur.

N ajd łuższe słow o. Franouzi mogą się pochlubić, 
iż ze wszystkich romańskich języków posiadają naj 
dłuższy wyraz Na posiedzeniu kongresu w dniu

12 b. m. zapytał opozycyjny p rse ł Raonl Duval 
wśród ogólnego śmiechu, co się stanie po deconsti- 
tułiomdisation. Trudno zaiste byłoby znaleść rze­
czownik, któryby sk ładał się z jednego rdzenia (sti) 
i przer zwykłe połączenie */» tnzina przysłówków i 
przyimków przybrał taki kształt. Szwajcarzy mogą 
się poszczycić słow em : Vierwaldstattersessaion-
schraubendampfcractivnconcurenzgeseUscha]tsbu- 

reau, leoz ileż złożyło się na to słów, aby utworzyć 
takie m ousttum l...

Kaidy parlament ma swoich znanych śpiochów, 
któizy sobie często w pełnej Izbie odpoczywają w 
objęoiach Morfensza po trądach debaty lub mowy. 
W parlamencie angielskim jest ich kilku. Przodem 
id ą : sir Robert Peel i lord Churchill, którzy zasy­
piają bardzo częato na ławach poselskich. Sypia so­
bie także mr. Beresford Hope i Sir Siafford North- 
coote, naczeloik zachowawców, który skład* przy tej 
czynności ręce na piersiaoh jakby się modlił. Drze­
mią sobie również od czasu do czasu zwolennicy 
P arnella, głównie : aś p. Biggar, odznaczający się 
tem, iż przeraźliwie ch rap ie!

Kotka mamka. W piśmie Priroda i Ochota 
(Przyroda i polowanie) p. I. Skworcow podaje na­
stępujący wysoce charakteiys*yczny fakt i  życia ko­
ciego. W Grodnie u p„ Rzeckiego okociła się nie­
dawno kotka, która następnie wskutek jakiejś cho­
roby utraciła pokarm i nie mogła karmić swy< b 
m ałych. Widząo, że w ten sposób dzieci jej pozdy­
chają, kochająca matka poszła szukać dla nich mam- 
ki i rzeczywiście wkrótce zjawiła się w mieszkania 
z dragą kotką, która także niedawno się okociła. 
Widząo endze kociaki choiała ona ucieo, lecz matka 
małych uderzyła ją  silnie łapą i poczęła zaganiać 
do tyoh a zgłodzone kocięta poczęły ssać ją  gw ał­
townie. Tymczasem matka położyła się obok i ba­
czyła, zeby mamka nie uciekła, co też ta chciała 
parę razy nczynić, lecz za każdym razem dostawała 
łapką po głowie. Karmienie trw ało blisko kwadrans, 
poczem, gdy małe się najadły matka ich puściła 
mamkę swobodnie, odprowadziwszy ją  s oałą grze­
cznością do drzwi. Po czterech godzinach kocięta 
poczęły znowu miauczyć i matka znowu pobiegła 
szukać mamki. Tym. razem mamka przyszła chętnie 
i już wcale nie sprzeciwiała się karmieniu cudzych 
dzieci, pieszcząo je  nawet jakby swoje. W ten spo 
sób matka kooiąt oiągle przyprowadzała do nich 
mamkę do czasu, aż uznała, te  już je można odsą­
dzić od piersi; jakie wynagrodzenie mamka otrzy­
mała za swe trudy autor nie wspomina.

W kąpielach podsłuchano rozmowę dwóch dziew­
czynek: „Wiesz, Anielciu, ja  tu  jestem z tatą i i 
mamą, ale tata nie ten ł , m  co w przeszłym roku ...1, 
„1 ja takie, Alinko, jestem z mamą i z ta tą , tylko 
że w przeszłym roku m iałam inną m am ę...“

Mianowania. Cesarz mianował radcę górniczego 
i naczelnika starostwa górniczego w Krakowie, Ire­
neusza Stengla, m arnym  radcą górniozym w etacie 
urzędów górniczych. — M inister wyznań i oświeoe 
nia nadał profesorowi gim nazjum  w Bizeżanaoh, 
Erazmowi Neuborg. posadę katechety w czwartem 
gimnazyum we Lwowie.

znanej pod narwą „młodych Niemiec", um arł w 
Królewca w 86 rokn swojego życia. Jung  urodził 
się w Królewcu jeszcze w przeszłym wieku i był 
ko legą: Gutzkowa, Laubego, Wienberga itd. P raco­
wał głównie na polu hisioryczno-literaokiem.

— Gazety wiedeńskie donoszą, że Antoni Rubin­
stein wykończył nuwą, jeino&ktewą operę komiozną 
Tytnł jej „Papuga “

— W spuściznie po znanym ekonomiście i poli 
tykn niemieckim, Schulze-Delitzschu, znalazł się r ę ­
kopis pow ieści, którą księgarz Jankę zamierza wy­
dać. Będzie to ciekaw a niezmiernie pubiikaoya, Schul- 
ze-Delitzoh bowiem nie trndnił się nigdy belletry- 
styką i literaturą w ogóle.

— Zmarły przed kilkoma dniami malarz de N it- 
tis, urodził się we W łoszech południowych, w Bar- 
letta i przybył dopiero w r. 1868 do Paryża, gdzie 
pracował pnd kierunkiem Gerome’a i Meissonier’a. 
De Nittis był znakomitym technikiem m alarskim , a 
odznaczał się głównie wielkiem panowaniem nad 
perspektywą.

— Drama>urg francuski, Dum aisue, wynalazł śro­
dek na brak fantazji artystycznej i ubóstwo inwen­
c ji. Oto ogłosił w pismach prośbę do czytelników, 
aby ma donosili o komicznych lub smutnych wy­
padkach z swojego życia. Kto mu nadeśle dobry po­
mysł do komtdyi, ten otrzyme 1000 fr., kto zaś do 
dramatn ten 2000 fr.

— Poetka w łoska, Marya B ilbi Yallier, słynąca 
niegdyś jako najpiękniejsza kobieta półwyspu ape­
nińskiego, wyskoczyła dnia 20 b, m. oknem w 72 
roku swojego życ ia! Lekarze nie wróżą wyzdrowie­
nia.

Dział ekonomiczny.
Lwów, 30 sierpnia. (Sprawozdanie B anku  rol­

niczegoi). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
czerwona 7 50 do 8 ‘25, biała 7 25 do 8 —, na ter- 
mina 7 50 — 8 ‘00 (uspos. słabe); żyto gotowe 6 — 
do e-50, na termina 5 50 — 6-— (usposob. słabe); 
owies obroczny 5 50— 6 —  (usp. spokoj.); jęczmień 
gotowy O-— do 0-00 —  na termina 5-50 do 7-— 
(nowy poszukiwany); rzepak nowy 11 7 5  do 12 — 
(usposobienie spokojne); groch 0 — do — •—, 
(usposobienie spokojne); wyka O-— do O1— (uspo­
sobienie spokojne); bobik 0 —  do 0 — (usposobie­
nie spokojne); hreczka 0- do 0*—  (usposobienie 
spoko,ue) ; kukurydza 0 '— do 0 '— (usposobie­
nie słabe); chmiel za 50 kilo 6 0 '— do 85 ' — 
(spokojny); — koniczyna ozerwona — •— do
— ■— , biała — •— do — •— (bez popytu); spiry­
tus za 10.000 It. pret. 3 0 '— do 30 50, na termi­
na 2 7 6 0  do 2 8 '— .

Ostatnie wiadomości.

WiaioiSci Daninie, literackie i artjstpie.
— W  księgarniach nąsgjah pcp.wil alę pierwszy 

zeszyt zbiorowego wydania dzieł Heinego, nasłs nem 
Zygmunta Benslngera, którego pyszne wydania dzieł 
L essinga, Koernera i Leuaua są każdemu znane. 
Wydanie utworów Heinego, zaleca się jak i poprze­
dnie elegauoyą, pięknemi ilu s trac jam i, a przede- 
wszystkiem przystąpuą ceną. Spory bowiem zeszyt 
kosztuje 30 centów. Redakcyą tego pysznego wy­
dania zajmował się Henryk Laube, niedawno zmarły 
przyjaciel Heinego. Zeszyty wychodzić będą co dwa 
tygodnie. Pierwszy zeszyt rozpoczyna „Podróż do 
Haw ru", na samym początku umieszczony jest por­
tret poety wraz z lacsimile jego podpisu.

— Mierzwiński. Zarząd teatru w Wiesbad.mie za­
angażował ua występy Mierzwińskiego. Tenor nasz 
robi podobno starania o wystawienie tamże wyją­
tków ze „Strasznego dworu."

— Kur. warsz. donosi, że pani Antonina Hof- 
manowa przybywa w przyszłym tygodniu do W ar­
szawy i rozpoozyna niezwłocznie szereg gościnnych 
występów. Primadonna dramatn krakowskiego ukaże 
s i§ : w „Sprzymiarzeńoach" Moreau (baronowa), w 
„Pojęciach p. Aubray" (p- Aubfay), w „Monte Car- 
lo“ (margrabina), dalej w „"‘w ecie nudów" (trsię 
^na), w „Cudzoziemce" (p. Dsvarennes), w „Mie­
szczanach na prowincji" (ww^wa) i wreszoie w szyl- 
lerowakiej „Intrydze" MHford). Sztuki „Sprzy­
mierzeńcy" i „Monte Carlo" będą dla p. H. umy­
ślnie wystawione.

— Ryszard W agner nie cenił woale śpiewaków, 
a przedewszystkiem teuorów. P isał on między inne­
mi w jo dnem z dzieł sw oich, jak  następuje; *Ka 
łdy  śpiewak ginie w drobiazgach, * teobnioe, do­
prowadzanej do śmiesznej sztnozuości. Całem stara­
niem tenora bywa zwykle, aby w ciągnął do g  albo 
as. Rza i i i  z tych ludzi stora się zrozumieć ducha 
swojej ro li, rzadki ogarnia oałość opery Są to lu­
dzie be* wykeztałcenia, najczęściej bhciwi na pienią­
dze i próżni. Stroją eię jak papugi, aby się kobie­
tom podobać, a wyrabiają swói g ło s , aby uzyskać

Z W arszawy piszą nam  pod dato 28 b. m.
„Od tygodniu szerzy się pogłoska, za której 

autentyczność nie ręczę, musi ona jednak w czę­
ści przynajmniej być prawdziwą, słyszałem ją bo­
wiem od Irdku osób pow ażnych , nie polujących 
na wiadomości senzacyjne.

„Student wydziału prawnego, Feliks K ohn (ale 
nie ten , który w sprawie Bardowskiego areszto­
wany) uwięziony w cytadeli, zm arł tam ie i po- 
tąjemnie przed świtem odwieziony został przez 
żandarmów na cm entarz żydowski z nakazem na­
tychmiastowego pochowała. Gdy jednak dozor 
cmentarza, ze względu na przepisy rytualne, na­
kazujące obmycie ciała i nie chowanie w trumnie, 
wzbraniał się uczynić zadość temu iądoniu, żan­
darmi siłą zmusili go pochować i dopilnowali za­
sypania grobu. Mimo to, a może właśnie dlate 
go, zwłoki później odkopano i przekonano się o 
torturowaniu i sieczeniu rózgami nieszczęśliwego 
młodzieńca, i że wskutek tego ducha wyzionął. 
Dodać tu m uszę, ie  cała ta rodzina cieszy się 
szczególną opieką, że matka i siostra zmarłego 
kilkakrotnie były więzione, a naw et skazane na 
Sybir.

„W  tej chwili objeżdża druga kom isja złożona 
z dwóch inżynierów wojennych i żandarmów, i 
rewiduje wszystkie dworce, stacye, remizy, p i­
wnice, w których deski odrywać każe, budki dró­
żników i zwrotnice.

„Do stawiania bram tryum falnych mają przy­
jechać robotnicy ciesielscy z Petersburga."

nieważ Austrya zarządziła tylko morską kwarań- • 
tannę a nie lądową, jednakże oświadczył, że o- 
kręty austryaekie i węgierskie będą podczas ob­
serw acji doznawały wielu ułatwień.

Wiedeń, BO sierpnia. Gdy regulam in targowy 
obowiązuje odtąd i dla handlu nierogacizną, o- 
świadczyli masarze, ie  się będą udawać do Pre.;z 
burga, ponieważ jednak handlarze nierogacizny 
nie przychylili się do tego, przeto w dowozie na 
targ wiedeński nie zajdzie wskutek tego żadna 
przerwa.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Hamburg 30 sierpnia. Czeladnik Ślusarski Bor- 
nem ann, liczący lat 21, wykonał rano zamach 
na właśeiciela kantoru w ekslarskiego Kanera. 
Zastawszy go B&mego, ugodził go w kark ostrem 
narzędziem. Bana nie jest groźna. Jakieś indywi- 
dyum stało na straży, Kaner rozbił szybęi wołał o po­
moc ; złoczyńca porwawszy leżące pod ręką pa­
piery wartościowe próbował uciec, ujęto go je ­
dnak po gwałtownej obronie, tok, że nawet bro­
ni nie mógł użyć. Bornem an przebywał ostatni­
mi czasy w Szlezwiku i Holsztynie, w Danii iw  A- 
meryce.

Paryi, 30 sierpnia. Agencya Hawasa donosi 
z Shanghai d. 29 b. m . : Ostatnie forty prze­
smyku Kimpal zostały wczoraj wieczór zburzone; 
u.rzymnją, że francuska Koto opuściła dziś rzekę 
Min i popłynie prawdopodobnie ku Yongesekiang. 

Paryż, 30 sierpnia. M illot otrzymał wiadomość 
poruszeniach wojsk duńskich na granicy An­

glii; nie obawia się jednak poważnego araku. 
Do rządu francuskiego nie nadeszły żadne rekla­
m acje ani też uwagi ze strony mocarstw. P rze­
ważna ilość posłów w Pekinie uprzedziła praw­
dopodobnie Tsungliamena, że nie powinien liczyć 
na pośrednictwo. Niemiecki rząd zakazał ofice­
rom niemieckim pełnić służbę w armii obińskiej, 
podczas nieporozumień. Korwety dla Chin w Niem ­
czech zbudowane, zostały zatrzymane. Temps u- 
waża za możliwe, że od czasu zbombardowania 
Fu-Tscheu stronnictwo wojenne w Chinach wpływ 
swój straciło.

Paryi, 30 sierpnia. Courbet donosi d. 29 bm., 
że operacje  wejenne z jak  najlepszym skutkiem 
zostały ukończone. W szystkie okręty opuściły 
rzekę M in i udadzą się dzisiaj do Rhede i Mon i- 
son. Straty francuskie wynoszą 10 zabitych, 41 
rannych, między tymi sześciu oficerów. Ferry  
wyraził Courbetowi w imieniu rządu uznanie ca­
łego narodu.

Bruksela 30 sierpnia. Zgromadzenie klerykal- 
ne odbędzie się d. 7 b. m. w tych samych wa­
runkach, jak i liberalne d. 31 b. m.

Belgrad, 30 sierpnia. Król Rumnnii przybył 
tu o godzinie 11 przed południem. Król serbski 
wraz z serbskimi dostojnikami oczekiwali go w 
miejBcu wylądowania Po serdeoznem powitaniu 
obu monarchów h j  statku, nastąpiło przedstawie­
nie orszaków a następnie odjazd do pułacu kró­
lewskiego wśród licznych owacyj ze strony lu ­
dności. W  pałacu na dostojnego gościa oczeki­
wała, królowa z następcą tronu. Król Karol przy­
był na jachek  „Stefan W ielkiu w towarzystwie 
dwóch łodzi tanonierskich. Przy wylądowaniu za­
grzmiało 101 wystrzałów arm atnich

K u r a s  te to g ra firm e .

-  Aleksander Jung , weteran literatury niemie- 
°kie., jeden z ostatnich po LauDem dowódców szkoły,

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 30 sierpnia. W skutek wdania się rządu
austro-węgierskiego cofnęła Turcya zakaz przy­
wożenia pakietów pocztowych z Awstryi, z wy­
jątkiem  pochodzących z F ran c ji.

Wiedeń, 30 sierpnia. M inisteryum  spraw za­
granicznych wysłało zapytanie do greckiego rzą­
du, czy by nie zechciał odwołać kw arantanny dla 
okrętów z Tryestu i R iek i, kiedy już została za­
prowadzona kwarantanna dla W łoch na wybrze­
żach A ustrO 'W ęgier. Grecki rząd odpowiedział 
na to zapytanie, ie  jak  na teraz nie może znieść 
kw arantanny dla okrętów z Tryestu i Rieki, p o - |

W ie d e ń  d. 80 sierpnia 1884.

Renta papierowa anat . -. . 
6*/. auitr, nieorodat. . .

„ sreUna  ..........................
„ złota ....................................

6°/, Renta złoti ęg.......................
4 o. Renta zło węgiereka . . .
Loey * r. 1 8 ...............................
Akcye Banka Austro-wągienkiego.

„ kredytowe auetr....................
lu iidyn..............................................
Napoleondor....................................
L o m b a r d y ....................................
Losy i  r. 1864 ...............................
Akeye Karola Ludwika . . . .
Akoye Lwow. Oser...........................
ikeye koL węg póła wiek . .
ObL Indem, galio.............................
Losy Prem Węg..............................
Akeye kol. Kom. fiognm. . . .
Ake. koL półn. za eh. a u i tr . . . .
6 •/, Listy sa t  hipot. gaL . . .
6*L Listy sasi gal. saki. kred. . 
Akeye koL siedmiogrodzkiej. . .
M a rk a ..............................................
Rabie
D u k a t ..............................................

Ueg s t iblesle glsMj: dobre.

B e r l i n  d. 80 sierpnia 1884.
Banknoty atnryae
W t o d o ń .........................................
W am awB.........................................
Buble
5*/, Liaiy żarn. krM. polek. . . .

„ likwidacyjne . . . . 
Akeye Karola Ludwika . . . .  

„ k re d y to w e ..........................
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”   n l i o n  Q■rebrna 
„ pap. ,,
4 Ob'g * r -  Oatb 11876 ”
— Pożycz, pr. węg. po 100 tfr.
_  „ „ po -5o *łr.
1% Loz ” Uizańekie (Ti u L . Reg.) "

OBLIGI INDEMNIZAOYJNfi 
Obng. mdem. Enkowińaki* z * ^ ,  100 

6 .  OŁlig. Udemizaj. Galicy).. „ 1C0
6 „, „ „ Badasz. „ „ ioo
6 a ,  ,  ^ięftoń. ,  .  ioo

100
100
100
IGO
100
loO

to  66 
31 60 

1CS 60 
96 40 

124 76 
134 90 
143 -  
189 26 
168 6n 
89 -

122 10 
91 50 
£8 20 

101 60 
11*  -  
114 -  
l lb  70

100 60 
101 CG 
Jl -  

101 -

9ó -  
93 8i 
96 50|

ŁO 70 
81 06 

103 7u 
95 66 

126 26 
135 l t  
144 -  
119 76 
169 — 
41 _

122 00 
91 66 
£8 35 

101 76 
114 CO 
114 69 
116 ~

101 26 
101 10 
101 70 
101 60

ROŻNI INNE POŻYOZKl.
6% Loey Donat Begmlir. i  1870 za sztuka 1 
§ n „ it it lS7o m 1 
a * „ Serbzkie po 100 franków „ 1
0»  „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE. 
l l \%  Listy Bodea Ord. allg. 6. zł. za złr. 100

.......................... , z pr.
Banki hipot. gai.

„ „ z 10% P-

6 „ Liz ty zit. zkł. kr. z. w Kra*. 18-1 ,
! • ............................................g?’}' '
® i» » it n it n tt ;
* % Listy sat. gal. tow. krd. srteai. . 
B „ „ „ Banka aoetr.-w g ,
*l/»% * * „ *
4% n * n ■

100
100
106
100
100
100
100
100
100
100
lOu

OBLluACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% Albrechta . na O  złr. sa słr. i r
6 „  Ferdyn. półn na 300 złr. „  „  lOu
4*/j % Kar. L. Em. s 1881300 złr. „  „  100
6% Koss.-Bognm na 200 złr. .  „ 100
5 .  Lw.-Onr. 1 1886 390 Ux .  .  100

116 76 
106 -  
iP 76 
21 -

121 25 
97 -  

101 80 
99 60
97 50
98 50 

101 «0
99 -

116 26

37 — 
31 40

122 -
97 60 

102 10 
1 0 1  -
98 -
99 60 

102 26
99 60

92 90!
101 -J il0 2  20 
100 SG 100 80
94 80

99 60 
106 60 
10C 10
100 — 
99 -

96 -

99 80 
106 -  
100 40 
109 20 
99 59

6 „ Lw.Caer i  187S 300 słr. sa Wr. 100
6 Mor»w.-8zl. C.-B. 300 złr. „ „ 100
5 „ Rndolfa . . na 800 złr. „ „ 100
5 „  Siedmiogrods. aa 200 słr. „  „  100
5 .  Lomb. (Stdb.) na 600 fr. za sztukę 
5 „ Pnm.-Zinp.LEm. 200 złr. „ lOG 
5 „ Nerdesty . na 300 Wr. za złr. 100

L O S Y .
Kred. dlahand. i prs. na 100 słr, w. a.
K l a r y ....................... na 40 złr. u. k.
Towan. iegl. Diaajz na 100 złr- w a.
Inibruck 
Keglewioh . . . . 
Krakowskie . . 
Lublańskie. . . , 
Ofher (miaetoBudy).
Palfy................... ....
Oserwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża w ęg.. 
Rndolfa. . . V .
S alm ..........................
Saleburgskie . . . 
SŁ Genois . . . . 
Stanisławowskie . . 
4‘/»% Tiywzyńskie .
4%
Waids.oin . . . . 
WUdlsehgrasts . .

na 20 (r. w a. 
na 10 , łr. m. k. 
aa 20 słr. w. a. 
na 20 złr. w. a. 
■a 40 słr. w. a. 
aa 4r ut. m. k. 
na 10 Wr. w. a. 
u  6. słr. w. a. 
u  10 fair. w. a. 
u  40 słr. m. k. 
na 20 słr. w. a. 
n  40 złr. m. k. 
na 30 złr. w. a. 
na 100 złr. m. k. 
aa 50 złr. w. a. 
as 20 iłr . m. 1. 
na 20 Wr. m. k.

pl»I t o ń
»v 60 lOo —
76 76 77 26

110 80 110 60
97 26 97 76

187 76 188 60
98 60 99 -
96 50 97 --

178 - 179 -
41 - 42 -

116 60 116 -
19 *6 19 75
19 - _ —
18 20 18 60
28 26 i i  26
41 60 42 60
40 50 *1 -
18 - 13 80
7 10 7 80

18 - 20 -
64 50 65 -
21 60 22 50
49 26 49 76
28 50 24 50

128 — 180 -
68 — «— —
28 25 29 -
38 76 89 26

AKOYE BANKOWE.
% Aaglobank............................ aa 120 złr.

6 „ Bankrarela Wiener . . .  aa 100 złr. 
6 „ Kredyt dla handln i przem. aa 160 złr. 
5 „ Kreditbauk węg. allg. . . ta  200 >
5 „ L an derb ank ....................... na 11*0 itr.
5 „ Anstre-węgtorzk. . . . .  aa 60t złr.
5 „ UaieabaaL ....................... aa 100 złr

i-KiCYK EOLEwOWE.
5 „ Alfóld Finm e........................aa iC 9 złr
5 „ Ferdynanda Nordbahn . . a. 1060 „
5 „ Fraai j u i  Józefa . . .  aa 200 „
5 „ Kareto Ludwika . . . .  aa 210 „
4 „ Kesayeke-BegnałińsL aa 200 ,
5 „ Lwewsko-Oseraiew. Jassy . aa 200 ,
5 „ R ndolfa.................................aa 200
5 „ Siedmiogrodzkie 
5 .  Staatoeiseabaha pańatwewa aa 200 
b „ Lombardy „ adba-a) • • aa 200

W A L U  TY.
Dmkaty pełao ważao . . . . sa sstnke
20-to W aak ów k i...........................„
20-to M arków ka.............................  "
Pół-Imperyały ros. pełao ważne '
1 wazy si.*rlngl ..........................." *
Tureckie liry słoto . .
Buki,ozy włoskie . . " "
Rubla papierowe !  h m .

104 25 104 76 
104 &0|1< 4 76 
296 80,297 30 
*97 60 288 —

2 3 6 0 - S 68—
206 60 
288 75 
146 60

98 80 
866 -  

96 -

177 76

V8 70 
869 — 

95 60

178 -

207 — 
289 — 
147 —

191 60 1&2 _  
179 76,"C0 26 
17Ś 76175 — 
SCO 30io00 60
148 25

I 7S 
9 64

11 91
9 18

z2 *“
10 97 
48 U

146 60

b 77 
9 66

11 98 
9 96

12 16 
11  —  
48 26

1SS K I M  76



Nr. 201. N O W A  E B F O E M A . Fraków 31 Sierpnia 1884.
W. Dr.' Stanisławowi B u l ić  

k le n iu , publiczne i serdeczne 
składam podziękowanie za troskli­
wą opiekę i skuteczną a bezinte 
resowną pomoc podczas groźne 
choroby żony mojej.

A . P o d t u y s z y i i s k i893 1

K S I Ę G A R N I A
6 . GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w i e
posiada na saładzie głównym następujące pod- 

ięczniki szkolne:
A ncz/c Wł. L. Krótki rys dziejów narodu pol­

skiego. wyd. Tzecie. 80 : t.
Erard-Cie ;homakl W. Podręcznik do konjugacyj 

francuskich. 40 ct.
Historya kraju rodzinnego, przez Ł D. L. 80 ct 
Molin Jan dr. Gramatyka języka niemieckiego 

dla szkół średnich. 80 ct.
Puszet Stan. kd. Etyka katolicka do użytku szkół 

średn.ch. 1 złr. 20 c-t.
Seredynski i Dzieduszycka. Wypisy pols-ie do 

użytku średnich zakfaaów naukowych żeń­
skich. 2 złr.

Tarczyński H. Wzory kaligraficzne (101 tablic) 
2 złr.

Nadto wszelkie książki używane w krakow 
skich zagładach naukowych. 880 1 2

O bywatelka Jla  kształcenia syna przy­
była do; Krakowa, życzy sobie synów 

obywatelskich na stancyę. Guwerner i 
konwersacya francuska w domu

Wiadomość w biurze komisowem: K .  W o -  
l a f i a k i  w Krakowie, ul. F lo riań sk a , Nr. 8.

888 1

u c z e n n i c a  K a b i n  
l /Z c S a .K t * ł  s t e i n a ,  życzy sobie 
miejsca jako towarzyszka przy jednej 
osolie, albo jako nauczycielka muzyki 
w zamożnym domu. Interesowani raczą 
swój adres złożyć w A dm inistiacyi „N o­
wej Refo-my". 894 l 3

C u k ie r,
Kawa, Herbata,

jakoteż wszystkie 890 1 3

towary kolonijne
w najlepszych gatunkach po 
n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

w handlu „pod złotym orłem"

W. Goldwassera
w K i - a k o w i e ,  Rynek g ł f. 5.

ma H a r m o n i u m  (Orgue- 
- M L  M elodicon) do w y p o ż y c z e n ia ?  
niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
A dm inistracy: „Nowej Reformy1 pod 
lit K .  1 . .  10.

Dcm zaieiscowep
liczącego lat 14 potrzebuje

CUKIERNIA
4.111. Masłowskiego 

89? 1 3 w Krakowie.

Ważne!
dla Panów

jsflnoraycli ttfliiHi.
Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst 
kich oddziałów wojska dostaicza po nader 

um iarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr.

n kawaleryi „ 150 „ 200 „
„ ariyleryi „ 125 „ 160 „
.  medykóyy „ 140 „ 160 „

f i r m a

Schulz & Stachowicz
W K ra k o w ie  u l i c a  fi. A n n y .

Za szybkie i przepisowe wy­
konanie ręczy się. 866 5 30

r o o o o o o o o o o o o o
W  IZ ftB cZ fldzi©  t

w jc lw aw o -n a iilo fy i żefisli 2
zostającym pod kierunkiem  V

Karoliny Krynickiej o
w Krakowie 0

kurs nauk w zakresie wyższego 0  
gimnazyum dla panien rozpocznie A 
się & w r z e ś n i a  b .  r .  p r z y  a  
u l i c y  J a n a  N r .  1 3 , dom ▼ 
Ohwalibogowskich, 1 piętro, obok 

Redakcyi „Nowej Reformy".
686 7 7 

O O C O o o o o oD O O

L O N T
każdego rodzaju sprzedaje na

wypłaty miesięczne
SANTOS Ą  JOZEF BAFOPORT

w Krakowie, Rynek, 43. 
rui po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 

do wygranej.
Wydaje się oryginalne zobowiązania znanego 
Ktwuechnie aakładu „Merkur-, w któryoh nu- 

mara dotyczących losów są wykazane.

Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
fla ry  i N e rw a to w ik ie j

w K r a k o w i e  przy ulicy W iślnej L. 8.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że nowy rok szkolny 

rozpoczynam z d n i e m  1  w r z e ś n ia . Porozumieć się można w każdym czasie 
ustme lub listownie. Na żądanie przesyłam programy.
810 8 8 M. Serw atow ska.

>00000000000000©
H .  O r u d i n g *  z JSlałej.

Niniejszem oznajmiam, iż dla dogodności moich Szanownych Pauów Od­
biorców założyłem
Warsztat kotlarski i wyrobów metalowych

w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Nr. 23
i tenże memu synowi pod firma:

F R .  D R t D I I G
do prowadzenia oddałem, wszystkie zatem w zakres ten wchodzące roboty podej­
mować będzie, jako to: urządzonia gorzelni, browarów, cukrowni, aparatów rekty­
fikacyjnych, aparatów do nieustannego wywarzania zacieru i tychże samych podług 
własnego doskonalszego i uznanego systemu, a wyrahiających 90 — 94°/0 spirytusu.
Wyrabia następnie żelazne zacierniki z aparatem do chłodzenia i mięszania, hence 
(parnibi), aparaty do przygotowania k rmy dla bydła, pompy i sikawki każdej 
konstrukcyi. Urządzenie łazienne, wodociągi dla potrzeby domowej, rury miedziane, 
cynowe, ołowiane i żelazne do wszelakiego użytl u i przeznaczenia, słowem wszyst­
kie roboty kotlarskie i metalowe. — Wszelkie reperacje jak najlepiej i najtaniej

wykonywane będą.
Polecając się łaskawym względom P. T Publiczności pozostaję z wysokiem 

poważaniem F r .  D r t t d i n g ,
870 1 2 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 23.

Cl

Specjalistom
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr, 2 —>2 30, 3. — 

„ „ „ z mankietami złr 2,<:5, 2.75, 3.25
„ z kolnie:zem i z mankietami złr. 2.50, 3.—. 3.50 
z garniturem płóciennym droższe są o 50 et. do 1 złr. 

K r e t o n o w e  
z przyszytym kołaierzem i n»ukie'am i 
z dwoma kołnierzami do przypinania i 

z mankietami
O x f o r d o w e

z przyszyć m kołnierzem i mankietami 
z dwoma koloid zami do p ztp i ania i 

mankiet: mi
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za­

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tniem uznaniem.

Największy skład U ro i" . I ) i 'H  t ł u s t a w a  J a -  
g e r a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  norm alnej z orygi­
nalnym stemplem:

BUUECZ & LÓBL
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e A  T , Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schottengasse 6. 634 12 52

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
jjN *  S u k i e n n i c e  h iro  13—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dis > nów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
tanku płótna i szirtingu; także wielki skłaa płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

Jo nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
- B i  C E I U K  n —

! Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku z ł  jĘ cuziua złr. 1‘20 d u  i 50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 dc 8. 
lli tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

1-20, 1-40, P70 do 4 z łr  
*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
*/» tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnycn Kolo 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, ra.) 4/4 1 *U szl%- 
skieg- plótnc. złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
l i  i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ®/9 i 6/* prawdzi­
wego rumburskieuo płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ■/, lnianego płótna na 6 przeście­

radeł d«t" uzwu od złr. 15 ao 21. 
j Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr. 
i Serwety różnej wielkości od s/4 do 10/4 i 16/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
[ Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
| Z szyfonu złr. PIO, z haftem wzorów złr. P85.
Z dobrego holenderskiego albo mmburskiego

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4’25 do 5 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2" 10, 2-50 1 3. | 
Z barchaLtu gładkie złr. 1'60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. | 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 250 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 '75 ,4 i 5 . 1 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
HaftuW ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. P50, | 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3'50, 
z barchanu głaukie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. j 

n aft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2-50, 2J75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kai >sony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od I 

złr! P25 do P40.
Z dobrego cienkiego płótna od P60 do 2-50.

złr. 2.25, 2.75, 3 50 

złr. 2.50, 3 . - ,  4 -  

złr 2 50, 3 - ,  3.75 

złr 2 75, 3 25, 4.25

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mszkich skarpetek w ró-
żnyoh gatunkach i kolorach, ;

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i żc naszeceny

366 23 30 bez | ° nknrUn<S  Z wysokim szacunkiem

Filia: M. BCTEUA i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych!

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw koś ieła N. P. Maryi.
I P F  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "NB

A K  T I M E B I I L I O T
przeciw 744 6 8

GAZYBOWI DOMOWEMU
Dra H. Zerenera fabrykacyi patentowanej na cał e Państwo Niemleonie . moharenię

Austryaeko-Węgierską, (klasa 37 dla b idowli) w Wiedniu i Magdeburgu.

W KraKowie utrzymuje skład na Galicyę Fr. LENERT
sprzedaje się loco Kraków po cenie fabrycznej:

Płynny antimerulion 100 kilo 30 złr.
Suchy pojedynczo preparowany 100 „ 20 _

„ podwójnie „ .  100 „ 30 „
Dokładny opis sposobu użycia w polskim języku na żądanie bepłatnie się udzieli 

Podp sany nadmieniam, że ze wszech stron gdzie użyto antimerulionu, 
otrzj muję podziękowanie za skuteczność. ___

F r .  Ł e n e r t i
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Broń używaną wymieniam.

Największy Skład Broni
i Przyborów myśliwskich

Hofelmaj o ret
KRAKÓW  -  SUKIENNICE

poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po 
eonach niesłychanie niskich, nieznajdnjących konkurencyi w całej Austryi,

a mianowicie:
Rewolwery 6-strzałowe od złr. 3'50
Kruoice od 
SztdĆCU salonowe (Flobert)

( d ....................
Pistolety salonowe (Flo- 

bert; od . .
Dubeltówki kapslowe od .

-  80

6 -

3 50 
9 -

Dubelt. Lefauchr iux od . złr. 18 —
„ Lancastęr od . . „ 26-—
„ Tc shner od .  .  „ 8 0  —

Drcyse od . . „ 80 —
Karabiny rewolwerowe 6- 

strzałowe od . . . .  30 '—

Wszelkie przybory myśliwskie w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  i 
w ogromnym wyboize po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uaboje do uJ- 
tylcówes i przyLitkl po cenacb tabryoznych, a mianowieie gilzy od złr. 
I:20 m 100

Broń używaną wymieniam — R eperacye uskuteczniam bezzwłocznie 
dobrze i po umiarkowanych cenach.

Zamówienia zamiejscowe, mając na (kładzie ciągle wielką ilość to­
waru, wysyłam odwrotnie, me lieząo opakowania.

sfir  7a broń u mnie kupioną gwarantuję.
Cenniki na żądanie franco. 192 5 10
Osobom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy.

Cenni ki  na ż ądan i e  f ranc o.
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Na Stradomiu
we własnym, umyślnie wystawiony.1; budynku 

otwarto jest 
codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór

słynue

M I T J Z i i E U  M
poświęcone Anatomii, Sztuce i Tmiejętności 

Karola Gabriefa uastępcy S WEeisFa.
Muzeum zawie a największe arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 

6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Odeonu w Mona­
chium, gdzie cieszyło si inifościweini odwiedzinami Jego król. Mo ci.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
a n a t o m i c z n a  W e n u s ,  

figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem.

T r y  e b  lu o *  *» 
przedstawia chorobę tryehmy na figurach naturam -j wielkości.

D y f t e r l l i s ,  daje wie ny o1 raz tej groźnej choroby.
O li  D Z IA D  A N T R O P O L O G IC Z N Y , dostępny dla Panów,
Pań i dzieci, stawi- ra nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszysttich ras ludzkich całego świata w naturalnej wieli(0 'ci.

Jes . mm mężczyzna, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Rotokuda, Nowofunlandezyk, Tasmari- 
czyk, Baszkir, Poitentot. Kafrowie, Zulusy, Ko anasy i t. d. 

iierdcrca dzi-wcząt H u ig o  S c ls e n k  w naturalne1 w elko;ci.
Uwaga! w r  Miss Kraw, dziewczę-małpa. — Człowiek-niedźwiedź Teodor Jewtiszejew,

dziwna zagadka antropologiczna.
Miss Oceana, konająca ekwilibrystka. non plus ulira mechaniki.

Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztuki i umiejętności.
C e n a  W B tę p u .  Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

1 0  ct. - dzieei płacą O ct.
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 2 0  ct. Wojskowi bez stopnia lO  ct

W e w torek Ju ia  2 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 834 11

5 Medali zasługi i List pochwalny za środki do włosów.
NIGRETINA d°6wiaficzeniu udało mi sie wynaleść wyborny środek do
■- —  _________ natychm iastow ego farbowania w I obów na trw ały i piękny k o l o r

czarny lub ciem ny; je s t  on zupełnie nieszkodliw y i w zastósuwaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr.

OLEJEK TANIN0WY oczyszcza skore, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

POMADA CHINOWA
Flakonik 50 cnt.

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
__________________  . sów. — Słoik 80 ct.

I A I f ) n A  A T F N ^ K A  zmy wania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-
_ wia, utrw ala barw ę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J . 1 H S A T O W I C Z
MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SĄDOWY.

N a b y ć  m o ż n a :  » ■  L w o w i e  n i .  K u p e r n i l  h. N r .  3 . ,  w  J u  d ­
k o w i e  N n h  i e n u i c e  N r .  2 0 .  161 11

a>
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IG. KAJAŁ
Rynek główny

?  Krakowie, f
linia A-B I. 41, U

Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
w KRAKOWIE,

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7
i w Szczawnicy, w dworen gosemnym,

■ <izmv'Zou
kilkoma medrlami z wystaw europejskich,

fotograluje podług nąjuowfzjch wynalazków po- 
spieszuyca ob enie wprowadzouych w pierwszo­

rzędnych Zakładach Europy. 
Reprodukeye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
ja-k również widoki Tatr, Tieniu, Szczawnicy i 

Żegiestowa są do nabycia. 633 i 112

poleca swój świeżo zaopatrzony skład łóżek żelaznych, ^  
materaców, kołder, koców i t. p. po cenach przystępnych. ^

PP . Studentom poleca 
łóżka kompletnie urządzone ^

po cenie od złr. 12 i wyżej. 857 7

• H. Niemetz w Krakowie s
®Ptyk i  mechanik

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od 
strony ratusza, 

poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha­
niczną. Przyj tu je  oprócz wszelkich w y ­
robów optycznych także Okulary, Cwlkie- 
ry , Lornetki teatralne i t. p. do Gaprawy 

po eenaeh umiarkowanych 
815 3 Jo

drukirni Związkowej w Krakowie.-

Przypomnienie!
Wobec pojawia ącyuh ai§ coraz obficiej n a -

^ l a d u f t a ń  i z a c h o d z ą c y c h  w wielu miejscach 
usiłowań podsuwania takowych zamiast naszego 
znanego p o w s z e c h n ie  i bardzo poszukiwanego 
prawdziwego 621 d 4

„Pain-Expeller z kotwicą"
najlepszego, jak wiadomo, i niezawodnego środ­
ka przeciw c i e r p i e n i o m  g o S ć c o w y iJ J *  
r e n m a t y c / . n y m ,  n e r w o w y m  i
i i .  4l.- uważamy za konieczne p r z y p o m n i e ć ,  

że P  a i n-E x p e,l 1 e r wówczas tylko jest p r ą  
w d z i w y m ,  kiedy oba końce pudełka, w o- 
rem jest opakowany, zaklejone są naszym zna­
kiem fabrycznym „ c z e r w o n i !  K o t w i c ą " .  
Należy przy zakupnie m ie ć  się na aczuosci i 
nie przyjmować pod żadnym pozorem pudełek 
łez znaku „ k o t w i c y " -  Głosy lekarskie e sku­
teczności i pożyteczności p r a w i l M w e g o  Pai - 
Expell.ru p o s y ła m y  na żądanie b e z p ł a t n i e  
i f r a n c o .  Paiu - * xpeUer dostać można po 
70 ct i i żłr. 20 et. za flaszkę, we wszystkich 
nieuU  aptekach krajowych, lub sprowadzić z ap ­
teki pod Ziotym Lwem Dra Richtera w Pradze. 

F. Ad. R ich ter  i  Sp>
k. dostawcy i adwerni i właściciele^ apteki.

W i e d e ń ,  P r a g a ,  K u d o ł n a d t etc.

Kilku Studentów z dobrego domu 
znajdzie umiesz- 

szenie i staranna opiekę pod p rz y s tę p n e j wa­
runkami, przy ulicy S». Jana I piętro, Nr. *2 
w podwórcu. Tamże udziela także lekcyj języka 
francuskiego rodowita Francuzka, w domu i po 
za domem- 877 3 3

D w óch  U czn iów  szkoły gńn- 
Łazyalnej lub realnej znajdą umieszcze­
nie na przystępnych warunkach. Nale­
żyty dozór i troskliwa opieka zapewnio­
ne. — W iadomość pod lit. A. IŁ  
w Administracyi „Nowej Reformy".

K SIĘG A R N IA
D . E . Frtedleluu

to Krakowie, w Rynku Nr. 17, 
p o le c a  sw ^ j s k ła d  w s z e lk ic h

Książek szkolnych
map, atlasów, globusów,

wzorów fcaligraflcznycli i rysnniowycli.
Wielki wybór wzorów rysukowych 

francuskich. 375 310

Książki szkolne, 
Mapy, Globusy, Atlasy '

poleca 
K S I Ę G  A R N I A

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e .  886 2 3

W szystk'e

Książki szkolne
po większej części o p r a w i o n e ,  nabyć można 

w Księgarni antykw.
L E O N A  F B O D I 1 E R A
w Krakowie, przy uliey Szewskie:.

874 2 6

w W i e d n i u ,  I ,  hleischmarkt Nr. 16. 
Rok sztolny z izędu dwudziesty rozpocznie się 
dnia 15 września. — Programy i bliższe obja­

śnienia w Zakładzie.
796 4 5 K a r o l  P o r g e a ,  dyrektor.

F . T.
Szanownych rodziców zawiadamiam, że 

mieszkam teraz przy ulicy FloryańBliej 
pod L. 43 na I piotrze. Uczniów uczęsz­
czających do szkół w Krakowie przyj­
muje jak dawnie: na mieszkanie, wikt i 
k -ropetycye. Nauczyciel w domu. N a żą­
danie iekeye muzyki oiaz języków mogą 
być także udzielane.

P .  W a n d a 8 i e i r i c z ,
nauczyciel c. k. Seminaryum 

839 5 6 męskiego.

Uczniów
szkół średnich i wyższych przyjmuje 
dom obywatelski na mieszkanie, wikt i 
korepetycye, ręcząc za dozór w naukach 
' bilon, opictlu W -runki prayoiępne.

ladouiość ul. I awia (Kleparz) dawniej Ogro­
dowa, Nr. 13, 1 piętro, w d r u g i m  d » m n .  

826 6 6

Jeden lub dwóch Uczniów
lub Uczennic

znajdzie pomieszczenie w zacnym domu. 
Rodzicielska opieka zapewniona; warunki 
przystępne. Bliższa w adomość przy ul. 

Floryjańskiej. 55, u stróża domu.
884 2 2

Pensyonat męzki

w Krakowie ulica Lubicz, 1. 3, 
I I  piętro. 854 5 6

Poszukuje się

pożyczki 3 do 5 tysięcy
na hipotekę drugą po pożyczce banko­
wej. — Bliższej wiadomości udzieli pan 
Furgalski. w kancelaryi Notaryusza p. 

M u c z k o w s k ie g o  w Krakowie,
Bracka 13. 8d2 3 3

S K Ł A D

o FORTEPIANÓW
i wypożyczalnia l

poleca się Szan. Publiczności. 0
Plac S z c z e p a ń s k i  Nr. 9. Q

BRONISŁAWA GABRYELSKA. ft 
v  961 5 12 0
« O O O O O O O o o o o o o w

l / to b y  chciał L A S Y ,  z których drze- 
Wa do budowli przydatne, sprzedać,

zechce się zgłosić do firmy:

Bazar ttsjNH, 0Ł1 towarowy 
F. Makowski

876 2 3
w  ( ł e s z y n i e ,

Ś ąsk austryaoki.

Drukarnia Haftarska
przy ul. Dominikańskiej, dom WW. 00  Domi­

nikanów, 1. 1, II piętro.
)o!eea swój zbiór najświeższych minogramów 
iter pojedynczych rozmaitej wielkości i iesen1 

tak do bieliznj wyprawnej jakoteż do robó. ga­
lanteryjnych i kościelnycl Również wykonuje 
się wszelki ryennek u» płótnie, batyście, atłas e, 
aksamicie, suknie, skórze, drzewie i kości. Lie- 
liznę do hotelow i wszelkich zakładów drukuje 

■ię mewypieralnemi farbami. 803 4 6


